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Wielki wieszcz hinduski 


vwa | Wincenty Rzymowski w wiezieniu! 


Aresztowanie czołowego publicysty „Głosu Polskiego” 


przez policję rzymska na rozkaz władz taszystowskich 


Poseł polski w Rzymie p. Kozicki, endecki ideolog mussolinizmu: 
powinien być czemprędzej odwołany 


Aresztowanie p. Wincentego | krytycznie do metod obecnej we-| W, Rzymowski zresztą nie jest | ścią myśli, za którą podążyć — 
Rzymowskiego, pisującego od sze-| wnętrznej polityki włoskiej, nie| pierwszą ofiarą faszystów. Już | nie mogą. 
regu lat w „Głosie Polskim" pod| zamykał woale oczu na twórcze i| przed nim szereg dziennikarzy, | Społeczeństwo polskie będzie 
pseudonimem J. Przemyski, wywo- | ożywcze pierwiastki, tkwiące w | zwłaszcza: socjalistycznych, dostało | zmuszone ostro zareagować ma e 
tafo olbrzymie wrażenie nietylko w | łonie narodu włoskiego. się do więzienia lub wydalono z|burzający fakt barbarzyństwa fa- 
Łodzi, ale i w kołach politycznych| Rzymowsk: jest jednym z najwy-| Włoch, Podobno i p. Rzymowski, | szystowskiego w stosunku do pole 
i literackich stolicy, gdzie powsta- | bitniejszych współczesnych publi- ścigany w swoim czasie i więziony skiego pisarza, jeśli nie będzie on 


Rabindranath Tagore. ło z tego powodu wielkie port-|cystów polskich. Zasilające „Głos przez carat rosyjski, pozostaje w |niezwiłocznie naprawiony, 
szenie, Polski” swymi świetnymi artykuła- | więzieniu czrezwyczajek faszystow Minister spraw zagranicznych p, 
Wczoraj przybył do Warszawy| Władze włoskie najniewątpliwiej | mi freści politycznej, społecznej *| skich! Zalesk:, dowiedziawszy się © aresz 


jeden z najświetniejszych twór-| nie zdawały sobie sprawy z wraże- | literackiej, nie krył się ze swym| Trzeba uwierzyć Prezzofiniemu, | (owaniu p. Rzymowskiego, wszczął 
ców współczesnych, GAR nia, jakie w społeczeństwie pol-| krytycznym stosunkiem do faszy- gdy w swej książce poświęconej fa | Za pośrednictwem posła włoskiego 
kk zdj SH z oh skiem wywrzeć musi pozbawienie|zmu, 2% co wkońcu spotkała go szyzmowi pisze: „Wielokrotnie sły| w Warszawie, p. Maioniego ener- 
Tagore. wolności na ziemi włoskiej pisa- | zemstą í kara ze strony faszystów. | szałem lamenty tych nielicznych giczną akcję w kierunku uwolnie» 
T EO WA | 7 który swoje entuzjastyczne| Jest to jeszcze jeden przyczynek | intelektuelistów, którymi się cheł- | ma p. Rzymowskiego, który, wem 
uwielbienie dla narodu włoskiego | do faszystowskich metod politycz- pi faszyzm, nad brakiem ideowości dług pogłosek, ma być odstawiony 
i dla włoskiej kultury niejednokro-, nych. Faszyści kneblują usta n:e-; w part, nad wstrętem faszystów | do granicy uustrjackiej, 


Nowy komisarz rządu tnie manifestował i który nawet, | tylko swoim własnym obywatelom | do myślenia". Ale uważamy, że min. spraw s 
W jak to wiemy z prywatnych roz-| lecz nakładają kaganiec cudzoziem |  W/stręt do myślenia, faszyści | granicznych nie powinno się ogra» 
M. alszawy mów podczas jednego z ostatnich | com, cśmielsjącym się mieć inne | przenieśli na ludzi myślących, któ- | niczyć do żądania uwolnienia p. 


jego pobytów w Polsce, odnosząc; zdanie o faszystach, niż oni sami Olrzy przerażają ich treścią swego Rzymowskiego, Należy energicznie 
się jako publicysta demokratyczny sobie, mózgu, której zrozumieć 1 


ILIN i) À 


lotno- | zaprotestować przeciwko podo» 

yy |Þnemu traktowaniu pisarza pol- 
skiego przez władze faszystowskie. 
Dyktatura mussoliniąt nie może się 


4 u > 3 rozciągać na obywateli obcych, 
owrot | (a ma © lemiec mających prawo posiadać włesne 
poglądy polityczne i dawać im wy» 

z S raz w prasie swego kraju, 
początkiem Końca pokoju Z EN T ułani pod- 
Protesty francuskie i poruszenie w Niemczech [kreślić trzeba, że poset polski w 


- i A RE ES ; Rzymie, p. Kozicki, nie interwenjo- 
PARYŻ, 13 października, (ATE). | by rząd holenderski zgodził się na, wszelkie mieszanie się obcych w ] ; x 
„Temps" w artykule wstępnym oj powrót Wilhelma, to rząd niemie. jego sprawy wewnętrzne. Niemcy j "®t U. wiedz włoskich w SDRARZĘ 
mawiając możliwość powrotu ex-|cki nie wyda ex.kaiserowi pozwo- | wstąpiły do ligi narodów, jako pań- | “Więzienia publicysty polskiego, a 
cesarza Wilhelma do Niemiec wy. |lenia na przekroczenie granicy, — | stwo euwerenne, a istota suweren- | nawet nie uważeł za stosowne za: 
raża przekonanie, że pobyt ex-| Nacjonalistyczna „Deutsche Alig.| ności jest i będzie fakt, że każdy | wiadomić w tem centrali M. S. Z. 
kaisera w Niemczech byłby nie-| Ztg,* wyraża oburzenie z powodu | naród decyduje o swoich wewnętrz | w Warszawie 
wątpliwie początkiem nowych nie-| protestu polityków francuskich | nych sprawach bez prawa mlesza- 3 
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pokojów w Europie o nieobliczal- | przeciwko sowrotowi Wilhelma IL! nia się innych. Naród niemiecki Nie ma dość silnych słów obu 
nych następstwach. Przypuszcze- | rzenia na bezczyn- sść w tej spra. 
sobie stanowczo | Wilhelma do kraju. wie posła Kozickiego, który nale- 
OR REES E a UM UE | żąc do przeciwnego obozu polity- 
o cmego w Polsce, niż p, Rzymow- 
Rokowania o traktat handlowy |s, nie wważał sa swój obowiązek 
z ` s interweniować w bolesnem niepo: 
z Niemcami na dobrej drodze  |uewejyć w bolesnom niepo 
BERLIN, 13 października, (Tel. | Polska żąda 300.000 tonn, Polska na los obywatela polskiego, które- 
wł, „Głosu Polsk,*), — Prasa nie-| domaga się pozatem pozwolenia | go imię i stanowisko nie modo n6 
miecka donosi, że rokowania pot- | na eksport bydła i mięsa po zniżo- |, é ni 7 A, RSE. 1 
sko-niemieckie w sprawie zawar- | nej taryfie celnej oraz ułatwień | PYŚ obce. Zaniedbanie najprostsze» 
cia traktatu handlowego mają irachtowych na kolejach niemiec-|$o urzędowego obowiązku powin- 
przebieg dla obu stron zadowal-| kich, Niemcy zaś domagają sięin, raz nareszcie położyć już kres 
ar Avalo R. janoa A Teip ga z i ek misji dyplomatycznej p, Kozichie- 
punktów spornyc. emcy | rów włókienniczych, zegarów i bu- : i 
chcą udzielić Polsce kontyngentu | tów. go, której przewlekłe Iewen po 
70,000 tonn węgla, podczas gdy przełomie majowym zaczyna juĝ 
o0 nabierać charakteru zupełnie nie- 


Stan zdrowia gen. Sosnkowskiego pojętego skandalu politycznego. 


Przy tej sposobności warto przy 


Naród niemiecki — pisze dziennik sam rozstrzygnie, czy chce powro. 
oe ta bok eine Betis — wyprasza 
. w Niemczech jako prywatny czło- | ozas ZERU 

P, Wład. Jaroszewicz. wiek, są obliczone na łatwowier. 
nych. Niewątpliwie miejsce miesz- 

SE WOTWOEZECKUDCT WENN" | kania Wilhelma stanie sę eśrod- 
Vf WSSE kiem ożywionej agitacji i intryg 
przeciwko republice i spowoduje 


Dymisia sen. SZaTskieGa wzrost prądów reakcyjnych w 


Niemczec 

ze sfanowiska komisarza 
w Banku Polskim Pais 13 l aż © BU 
irez omuniści organizują w nadchodzą 
Mg ká , wski korespondent cy czwartek wielką demonsfrację 
telefonuje: 23 uliczną przeciwko układowi pań. 
Dowiadujemy się, że dymisja se- | stwowemu z domem Hohenzoller. 
natora Szarskiego ze stanowiska | nów, Przywódcy komunistów zapo 
komisarza rządu w Banku Polskim | wiadają, że prowadzić będą w sej- 
została przyjęta, mie aiaa iar Ti appear Kein 
; Ą F cję przeciwko ustawie ra przy- 
Stanowisko komisarza objął dy- sądza miljonowe majątki byłemu 
tektor departamentu obrotu pie- | cesarzowi i wzywają masy robotni. | Od trzech tygodni już gen. Sosn-|przewiduje stałe i szybsze niż do- |pomnieć, że p. Nowaczyński w 
niężnego p. Barański, czę, aby tłurinym udziałem w de. | kowski przebywa na ws: pod Po-|tychczas gojenie Się rany. Za dwa „Dwógroszówce" przed kilku mie- 
Przyjęcie dymisji senatora Szar. | onstracji poparto akcję politycz- | znaniem, Kuracja postąpiła tak di- do trzech tygodni prawdopodobnie i Tinea dońi J 
esa S SOA EEE ną partji komunistycznej. ilece, że chory opuścił całkowicie | gen. Sosnkowski w towarzystwie | 5 RC80U ujawnił pseudonim, po 


PERIE 


skiego spowodowane zostało miz- łóżko, a nawet odbywa codziennie | małżonki, pielęgnującej go przez|którym p. Rzymowski drukował 
dzy innemi i przez to, że p, Szarskii BERLIN, 13 pażdziernika (ATE) | długie spacery. Rana jednak jest | cały «zas z poświęceniem i godną artykuły polityczne w prasie pol- 
reprezentował w swej osobie bli- Dzienniki niemieckie zaprzeczają | jeszcze otwarta i ropienie trwa. -—! podziwu umiejętnością — będzie skiej. Być może, że „gorliwość” p. 


ać i przed | pogłoskom, jakoby ex-cesarz Wil-| Co dwa dni odbywa się zmiana o-|mógł wyjechać na południe, celem |Nowaczyńskiego stała sie punktem 
ke zadaj cy ZWOREK 7 przed helm zwrócił się do rządu holender | patrunku, pod kierownictwem przy | ostatecznego zakcńczenia kuracji i a A i; go „Z set” 
se iorstw, co Qezywiscieime daie skiego „ prośbą © pozwolenie po- | jeżdżających z pobliskiego Pozna- | odzyskanią sił, poczem powróci doł WYŃCia gorliwego zajęcia się r 
się pogodzić ze stanowiskiem ko- | wrotu do Niemiec. „Vossiche Zig.“ i nia lekarzy. Kierujący leczeniem | pracy, w której brak go tak bar- | ba p. Rzymowskiego przez policję 
misarza rządu w Banku Polskim. | wyraża przekonanie, żę nawet śdy | prot. dr, Junasz jest dobrej myśli 1| dzo, Aeszystowską, 
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ia widnokresu| Ofemzy wa dyplomatyczna 
przeciw granicom Polski 


Niemcy, gdy przystępowały do! odmawia Polsce praw do Wileń-|do porozumienia z Francją i uzy- 
| . : ʻ s n 2.4 > 
szczyzny i uznaję tę ziemię za| skania od niej zniesienia czy skró- 


politycznym 


Z 


Po Kongresie paneu- 
ropejskim 
(Rozmowa z p. Aleksan- 
drem Lednickim) 


Jeden z uczestników kongresu 
„paneuropejskiego”, p. Aleksan- 
der Lednicki, w porozumieniu z 
naszym  współpracownikiem ©- 
świadczył, co następuje: 

— Sens polityczny kongresu 
streszcza się głównie w jednym 
kardynalnym fakcie, z którego 
wypływają najrozmaitsze konse- 
kwencie. Faktem tym, zupełnie o= 
czywistym, jest porozumienie po- 
Sikiy Francją a Niemcami, idą- 
ce po linji wzajemnego zbliżenia. 
Kongres „paneuropejski" w Wie- 
dniu stał się widownią, na której 
w plastycznym obrazie ujrzeliśmy 
ło samo, co miało miejsce w 
Thoiry, Były kanclerz Rzeszy, dr. 
Wirth, przywódca stronnictwa 
centrum, w bardzo zresztą pię- 
knej mowie, gloryfikując przytem 
Napoleona, oświadczył, że Niem- 
cy muszą się porozumieć z Fran- 
cją i że się z nią porozumią, A w 
parę dni potem w zastępstwie mi- 
nistra, p. Painleve, były minister 
w ostatnim gabinecie Brianda, p. 
Delbos, który przeleciał z Paryża 
ma aeroplanie, w odpowiedzi na 
mowę Wortha oznajmił, że „Fran- 
cja chce się porozumieć z Niem- 
cami 1 porozumie się", Zaznaczył 
przytem, że pragnie mówić do- 
statecznie głośno, aby być słysza- 
nym daleko poza murami tej sali, 
Słowa obydwóch b, ministrów, 
poparte przez oświadczenia przed 
stawicieli młodzieży francuskiej i 
niemieckiej, wskazywały na odby- 
wającą się przemianę nastrojów. 
Układ pomiędzy wielkim przemy- 
słem metalurgicznym francuskim 
a niemieckim, prowadzący do stru 
stowania obu przemysłów i wy- 
stępująca równolegle dążność do 
porozumienia z przemysłami in- 
nych państw, jak belgijskim i cze- 
skim, d”wodzi, że to nowe ukształ 
towanie się stosunków poza inte- 
resami politycznymi, oparte jest o 
bardzo poważne interesy gospo- 
darcze. Nie ulega wątpliwości, że 
te nowe prady są dowodem panu- 
jącej tendencji do rzeczywistej li- 
kwidacji wielkiej wojny i jej na- 
stępstw, co nie może nastąpić bez 
istotnego porozumienia się naro- 
dów europejskich, jeżeli nie wszy- 
stkich, to przynajmniej znacznej 
ich części. Oczywiście program 
„Paneuropy* w jego całokształ- 
cie, jako zjednoczenie wszystkich 
narodów Europy, napotka nie- 
chybnie na szereg znacznych trud. 
ności i dlatego nie może być u- 
ważany za bliski realizacj, Na 
tem wszakże tle mogą się rozwi- 
jać tendencje poszczególnych na- 
rodów i państw do wzajemnego 
zbliżenia się i tworzenia nowych 
konsolidacji, Koncepcja stworze- 
mia związku państw Europy kon- 
tynentalnej (realizacją dawnych 
zamiarów Napoleona), nie jako 
przeciwwaga Anglii lecz kollabo- 
racja z nią, jest jednym z najsil- 


paktu w Locarno, nie ukrywały, iż į 


chcę wyżłobić głęboką przepaść 


część Litwy. Pisaliśmy na tem miej 


pomiędzy postanowieniami trakta-; scu o powyższym traktacie, który 


tu wersalskiego co do granic za- 
chodnich i wschodnich. że decydu- 
ją się ma przypieczętowanie trwa- 
łości pierwszych po to, aby od- 
mówić jej drugim į zrobić z nich 
„otwartą kwestje", Jakoż prędzej, 
miż należało się spodziewać, prę- 
dzej, nim stanęły główne punkty 
porozumienia z Francją, polityka 
niemiecką rozpoczęła swą grę 
przeciw zachodnim granicom Pol- 
ski 

Zazwyczaj w takich razach za- 
czyna się od poruszenia opinii, od 
prasy, W związku z mającemi się 
wkrótce rozpocząć układami po- 
między Briendem a Siressemanem | 
w jednem z pism francuskich uka- 
zała się tendencyjna wersja jakoby 
za pewne usługi finansowe ze stro- 
ny Niemiec, obecny rząd francuski 
zgodził się na zwrócenie im Gdań- 
ska, byle Polska otrzymała wza- 
mian co innefo? Ale co? Na to w 
pierwotnej wersji nie było ©dpo-; 
wiedzi. lecz r etawem ukazały się 
w różnych pismach uzupełnienia | 
oraz komentarze, które zmieniają 
luźnie rzuconą pogłoskę w okre- 
śloną pogłoskę, zataczającą szet- 
sze koła, 

W niedawno ogłoszonym trakta- 
cię sowiecko-litewskim, Moskwa | 


pic nie zmienia w dotychczasowem 
stanowisku Moskwy inie daje po 
wodów do szczególnych alarmów. 
Nie da się jednak zaprzeczyć, że 
rzad sowiecki miał pewien cel w 
wystmięciu obecnie sprawy Wileń- 
szczyzny, gdy propagandą niemiec 
ka stara się poruszyć sprawę Gdań 
ska, Obie sprawy, nie mające w 


| 


cenią okupacji Nadrenji, tudzież 
odzyskania zagłębia Sary, które na 
mocy traktatu pokojowego musi 
jeszcze czekać na plebiscyty j za- 
nim się ten odbędzie lub zostanie 
zaniechany, nie może być uważa- 
ne zą część Rzeszy niemieckiej, 
Francja ma tedy w swem ręku 
niemało zastawów i może wywie- 
rać skuteczny nacisk na Niemcy 
nietylko wtedy, gdy chodzi o jej 


rzeczywistości nic wspólnego i roz | bezpośrednie interesy, lecz także 


strzygnięża delinitywnie na mocy 
traktatów międzynarodowych, 
dzięki specjalnej metodzie zamian, 
tradycyjnie uprawianej przez poli- 
tykę berlińską, zostają połączone 
w jedną całość, i mają być razem 
rozwiązane na wyłączny benelis 
tejże polityki, 

Jakże do teśo dojść? Oto Litwa, 
gdy z pomoca opiekunów cdbierze 
Polsce Wileńszczyznę, może łatwo 
zrzec się Kłajpedy, która w takim 
razie może stać się dla nas odszko 
dowaniem za Gdańsk, Jak w daw- 
nych planach zamiennych Prus 
wszystkie odszkodowania teryto- 
rialne mają być wypłacone z cu- 
dzej kieszeni, a Berlinowi przyp- 
dnie w udziale czysty zysk, 

Pomysł zbyt dowcipny, aby dał 
się tak łatwo zrealizować szcze- 
gólnie teraz, gdy Niemcy mają je- 
szcze niemałe trudności w dojściu 


we wszystkich obchodzących ią 
sprawach. Niemcy chciałyby od- 
dzielić jedne od drugich i otrzymać 
ustępstwa nad Renem zgoła nieza- 
leżnie od sytuacji środkowoeuro- 
pejskiej i stosunków z Polską, To 
też w prasie niemieckiej niemiłe 
wrażenie wywołał głos znanego dy 
plematy Jotvenela, który za ewen 
tualne ustępstwa Francji na za- 
chodniej granisy zażądał od Nie- 
miec zo% wiązania, iż zrzekają się 
jakichkolwiek zmian co do swych 
granic wschodnich, Pisma niemiec- 
kie odrzucają tę propozycję z całą 
stanowczością i przypominają, że 
zacięty spór, kt.taczył się przed Lo 
carnem j w samem Locarno obra- 
cał się właśnie dokoła tegę pun- 
ktu, 


Jak wiadomo, Francja musiała z 
żądania tego zrezygnować, Czyż 
obecnie — zapytują z oburzeniem 
pisma niemieckie — Rzesza ma 
przyjać z ręki francuskiej to, prze- 
ciw czemu tak kategorycznie bro- 
nita się į obroniła w Locarno. Pro- 
pozycja Jouvenela nie ma obecnie 
żadnych widoków, Redaktor „War 
szawianki”, który w swolm czasie 
potępiał pakt w Locamo i nawet 
oświadcza się przeciw udziałowi w 
nim Polski, wypowiada zdania, że 
projekt Jouvenela mógł mieć sens 
przed Locarnem, lecz nie dzisiaj, 
gdy Niemcy zabierają się do eks- 
ploatowanmia na swą korzyść stanu 
rzeczy, stworzonego przez słynny 
pakt. 

W istocie zaczyna się dla nas w 
polityce międzynarodowej nowy 
okres 0 wiele trudniejszy, niż lata 
powojenne do obecnej chwili. 
Niemcy, jakkolwiek jeszcze bardzo 
obciążonę skutkami wojny i klau- 
zułami traktatowemi wracają na 
widownię polityczną I pod niektó- 
remi względami odzyskują nawet 
stanowisko mocarstwowe, Prze- 
ważną część zdobytego wpływu 
zwrócą one niewątpliwie przeciw 
nam, A już nie zobaczą przed sobą 
mocnego irontu zwycięzców, gdyż 


Niemcy wraz z Anglią nie | solidarność koalicyjna dawno fuż 


chciały się zgodzić, iżby pakt, obej | istnieć przestała i ustępuje miejsca 
mujący ich granice zachodnie, roz- | innym kombinacjom i ugrupowa- 


ciągał się również í na wschodnie, ‘niom. 


J. Mazurski. 


Traktat sowiecko-litewski w świetle logiki 


Lada dzień, a właściwie może 
nawet lada godzina: poset polsk; w 
Moskwie doręczy kromisarjałowi 
do spraw zagranicznych notę rzą- 
du polskiego określającą jego sta- 
nowisko wobec traktatu sowiecko- 
litewskiego, zawartego w Moskwie 
dnia 28 września b, r, 


W sprawie codziennej podawane 
były kilkakrotnie wiadomości, że 
rząd polski starannie i troskliwie 
badał ów traktat z punktu widze- 
nia prawnego i politycznego, U- 
przedzając wypadki, to jest fakt 
podania do wiadomości publicznej 
tekstu noty rządu polskiego, 
zwróćmy uwagę na logiczną stronę 
tego trastału. 


Artykuł I układu mówi, że „trak 
tat pokoju między Rosją.a Litwą, 
zawarty w Moskwie dnia 12 lipca 
1920 r., którego wszystkie postano 
wienia zachowują swoją moc i swo 
ją niewzruszalność: pozasie pod 
stawą stosunków pomiędzy Z, S. 
S, R. i Rzeczypospolitą Litewską”. 
Skoro więc art. Í obecnego trak- 


niej wysuwanych projektów. Dru-jtatu powołuje się na traktat so- 
gim jest projekt stworzenia t. zw. | wiecko-litewski z dn, 12 lipoa 1920 


Europy środkowej, lansowany 
przez koła niemieckie, wreszcie 
Unja narodów słowiańskich i t. d. 
Oczywiście, zupełnie naczej 
przedstawiałaby się sytuacja, gdy- 
by można było brać pod uwagę 
Rosję, która w tej chwili nie wcho 
dz; w rachubę ze względu na zu- 
pełnie odrębny ustrój polityczny 
teśo państwa. 

Wytwarzająca się w Europie no- 
wa atmosfera poltiyczna nie mo- 
że być dla nas obojętną, Polska 
jest krajem zachodnim o zachod- 
niej, katolickiej kulturze, a jej 
główne interesy leżą w Europie 
Zachodniej ; dlatego wszystko to, 
co tam się odbywa, musi być 
przedmiotem  najpilniejszej uwagi 
z naszej strony ji uwzględnienia 
nowych prądów. 


Howa próba zamachu 


na pociąg w Niemczech 

BERLIN, 12 października. Na li- 
nji kolejowej Oberhausen Hamm 
bandą rabusiów usiłowała podło- 


żyć na torze kolejowym dźwig że- | terytorjalnie traktat rys 


roku to należy uświadomić sobie, 
jaką była treść tego właśnie trak- 
tatu, Otóż ów traktat, zawarty w 
okresie posuwania się wojsk so- 
wieckich w kierunku Warszawy w 
ar, Il określi granice pomiędzy 
Rosją a Litwą w ten sposób, że te- 
rytorjum Rosji stykało się bezpo- 
średnio z granicą wschodnią Li 
twy, przyczem kwestja rozgrani- 
czenia Polski i Litwy oraz Litwy i 
Łotwy pozostawiona została poro- 
zumieniu tych państw. 


W kulka tygodni po 
traktatu z 1920 r, wojska sowiec-| 
kie poniosły kleskę w wojnie zł 
Polską. Konsekwencją tego było! 
zawarcie pomiędzy Polską i Rosją 
traktatu w Rydze w dniu 18 mar- 
ca 1921 r., a art, II tegoż traktatu 
ustalił wschodnią granicę Polski z 
jednej strony, a zachodnią Rosji, 
Białorusi i Ukrainy z drugiej, przy- 
czem w art. III dodano, że , Rosja 
i Ukraina zrzekają się wszelkich 
praw i pretensj, do ziem, położo- 
nych na zachód od granicy”, ozna- 
czonej w art, IL, onai tutaj, że 

i nie pU- 


lazny, Robotę tę jednak zauważyli |krywa się z traktatem sowiecko= 


robotnicy, poczem banda 
na uciekła, 


spłoszo- | litewskim z roku 1920, odsuwa bo- 
-wiem Rosję dalej na wschód, przy» 


łączając do Polski te ziemie, któ- 
re w traktacie sowieckó0-litewskim 
uznane były jako należące do Ro- 
sji, 

Jest więc rzeczą oczywiście, że 
traktat ryski ustalając w sposób 
defintywny granice pomiędzy Pol- 
ską i Rosją przekreślał w swych 
postanowieniach terytorjalnych 
traktat z dnia 12 lipca 1920 r., 
przyczem rzecz obiek klar tatko 
mimo stworzenia wspólnej granicy 
polsko-sowieckiej, miast sowiecko 
litewskiej, nie wywołał ze strony 
Litwy żadnego protestu, Wreszcie 
traktat ryski, jak to powiedziano 
we wstępie do niego, ustalą pomis- 
dzy obu stronami pokój ostateczny 
i trwały, obowiązuje bezwzględnie 
sirony i nie podlega żadnemu wy- 
powiedzeniu, 


Tymczasem rząd sowiecki w 
traktacie z dn:a 28 września uzna- 
je całkowicie i bez zastrzeżeń 
wszystkie postanowienia traktatu 
litewsko-sowieckiego z dnia 12-g0 
lipca 1920 r, — wszystkie, a więc i 
terytorjalne, Innemi słowy rząd 
sowiecki ustala nanowo wspólną 
granicę sowiecko-litewską, czyli 
anektuje na swoją korzyść pewną 
część obszaru polskiego który na 
mocy traktatu ryskiego przeszedł 
do Polski, 


, Pominąwszy już to, że akt taki 
jako akt jednostronny, nie miałby 
żadnej mocv w prawie międzyna- 


ea PY UŁ: 
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rodowem, rzecz oczywista, że p.|sowieckiego z dnia 28 września 
Cziczerin, podpisując przed dwoma | przez uznanie całkowitej mocy 


tygodniami ostatni traktat, nie miał 
żadnego zamiaru anektowania na 
korzyść Rosji ziem polskich, Pod- 
pisał dlatego, iż nie spostrzegł się, 
że podpisuje akt który: z punktu 
widzenia prawnego i logicznego o- 
kazuje się absurdem, 


- Ten absurd staje się jeszcze wię- 
kszym. skoro porównamy art, I 
traktatu z dnia 28 września z notą 
sowiecką (tegoż dnia do p. Sleze- 
wiczrusa). W nocie tej p. Cziczeriu, 
oświadczając, iż rząd sowiecki nie- 
jednokrotnie deklarował swe go- 
rące pragnienie widzenia niepodle- 
głości narodu litewskiego, powołu- 
je się również na swą notę do rzą- 
du polskiego z dnia 4 kwietnia 1923 
roku, 


Cóż więc było w tej nocie? W 
nocie tej rząd sowiecki, zawiado- 
miony przez rząd polski © uznaniu 
wschodnich granic Polski przez ra- 
dę ambasadorów i radę ligi naro- 
dów i o wykreśleniu wspólnej gra- 
nicy polsko-litewskiej, protesto- 
wał przeciwko faktow: ingerowa- 
mia tej sprawy ligi narodów, jako 
ciała, nieuznanego przez Rosję, ale 
iednocześnie stwierdzał że wscho- 
dnia granica Polski jest definityw-= 
nie ustalona traktatem ryskim, 


Reasumując, stwierdzić należy, 
że rząd sowiecki w osobie p, Czi- 


czerina w art. I traktatu litewsko- 


„rw ZaMKnięte drzwi urzędów! 


przed „pośrednikami“ wojskowemi 


Minister spraw  wewnęjlrznych 
wydał okólnik przeciwko pośred- 
nikom, używanym przez osoby za- 
interesowane w sprawach wojsko- 
wych. 

Ponieważ pośrednicy cl, wyzy- 
skując nieświadomość ludzką, po- 
bierają nadmierne opłaty 5 dopu- 
szczają się rozmaiteśo rodzaju 


szantażu w. p. minister polecił oglo 
sić, kto ma prawo interwenjować w 
tych sprawach poza osobami 
teresowanemj ich rodziną. 


in- 


Okólnik wymienia przedewszy= 
stkiem adwokatów, okazujących 
pełnomocnictwa stron i t. zw. a- 
śentów publicznych, uprawnionych 
do tego na terenie b. zaboru au- 
strjackiiego, 


W sprawach inwalidzkich upo-! 


iważnione są do interwejowania 
zarządy związków inwalidów wo- 
jennych za okazaniem upoważnie- 
nia, podpisanego przez danego 


cztonka, 


traktatu między temi obu państwa 
mi z 1920 r, anektuje część teryto- 
rjów polskich, przyznanych nam 
traktatem ryskim, a w nocie z te- 
goż samego 28 września, będącej 
składową częścią tego traktatu, 
zaprzecza art. I i mówi, że granice 
Polski są już ustalone traktatem 
ryskim, Sprzeczność i nielogicz- 
ność aż nadto widoczna i co wię- 
cej bardzo kompromitująca rząd 
sowiecki i p, Cziczerina, że pomi- 
niemy tu mało znaczącą w danym 
wypadku osobę premjera rządu li- 
tewskiego, 


Czemu jednak przypisać, że ab» 
surd ten wkradł się do ostatniego 
traktatu  litewsko-sowieckiego? 
Odpowiedź na to pytanie nie jest 
trudna, Rząd sowiecki w nowo- 
zawieramym traktacie chciał za- 
strzec się, iż nie uznaje zakończo- 
nego sporu o Wilno, bowiem spór 
ten został rozstrzygnięty przez 
czynniki trzecie, do których zwró- 
ciły się i Litwa i Polska z prośbą 
o decyzję, ale czynniki, mieuzna- 
wane przez rząd sowiecki, W po- 
śpiechu, dyktowanym przez gene- 
zę traktatu sowiecko-litewskiego, 
o czem pisaliśmy niedawno, Za- 
miast powołać się na odpowiednie 
noty, uznano cały traktat z 1920 r., 
przeoczając zarazem, że w swych 
klauzulach terytorjalnych jest on 
zgoła odmienny od traktatu ry- 
skiego i że ten osłatni jako szer- 
szy terytorjalnie. anulował stypue 
lacje swego poprzednika, 


Zresztą cały traktat, jako akt 
gemonstracji na zewnątrz i we» 
wnątrz, w istocie rzeczy nie ma 
żadnego realnego znaczenia i jest 
typowym przykładem robienia po- 
lityki na papierze bez korzyści dla 
tych, którzy go zawierali i bez 
szkody dla tych, przeciwko któ- 
rym chcianoby go odwrócić. Trak- 
tat ten stanu iaktycznego nie zmie- 
ni, a znajdzie cichy przytułek na 
dnie biurek dyplomatyczych, co- 
najmniej zwiększy trochę akłów 
państwowych, przeznaczonych do 
natychmiastowego ukrycia ich na- 
zawsze w archiwach. 

™ 
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Potężny 
film 


Wojewoda Jaszczołł 


dziś wraca z urlopu 
WARSZAWA 13 październ, (P). 
Dnia 14 b, m, wraca z urlopu i 
obełmuje urzędowanie p, Jaszczołt 
wojewoda łódzka, 


Nowa rada nadzorcza 


państwowego banku rolnego 


WARSZAWA, 13 październ, (P), 
Minister skarbu na miejsce zwol- 
nionej we wrześniu r. b. tymcza- 
sowej rady nadzorczej państwo- 
wego banku rolnego powołał do 
rady nadzorczej w charakterze 
członków pp.: 1) Beka Józefa, b. 
wiceministra spr. wewnętrznych: 


2) Boguszewskiego Stefana, b. ko- d 


misarza munisterstwa reform rol- 
nych, 3) inż, Królikowskiego Ste- 
fana, 4) dr. prof. Krzyżanowskiego 
Adama, 5) Ludkiewicza Sewery- 
na, b. prezesa główn, urzędu ziem- 
skiego 6) Pawłowicza Stanisława, 
nacz, wydziału polityki kredyto- 
wej w min, skarbu, 7) inż, Skotnic- 
aego Czesława, 8) dr. Trzcińskie- 
goJuljusza, 9) Zelechowskiego Eu- 
genjusza. 

Jako zastępców pp.: 1) Danielu- 
ka Michała. 2) zę reago Ja- 
na, 3) Węckowicza Romualda, 

Prezesem rady nadzorczej został 
uprzednio już mianowany p. 
Pranciszóje Bujak; wiceprezesem 
p, Seweryn Ludkiewicz. 


Po Lifwie--Bsfonia 


radzi nad frakfafem z Rosją 

GDAŃSK, 13 pazdziernika. — 
„Baltische Presse" donosi z Taili- 
na, że w ubiegłą sobotę rozpoczęły 
się tam w ministerstwie spraw za- 
granicznych narady w sprawie 
traktatu gwarancyjnego estońsko. 
sowieckiego. 

Na pierwszem posiedzeniu oma- 
wiano wyłącznie kwestje natury 
formalnej. 


Sireik angielski 


w obliczu osfafecznych roz- 
sfrzygnięć 


LONDYN, 13 października, — 
(ATE), Jutro zbiera się komitet 


y 

posterunków bezpie- 
chroniących kopalnie 
przed zalaniem wodą. opusz- 
czeniem kopalń przez 
górnicze, które tam 

przez cały czas trwania strejku, są 
tylko najskrajniejsze elementy 
wśról mas ro i h i dlatego 
ne => s spodziewać się, że projekt 
ten nie uzyską większości, Na ju- 
trzejszą decyzję będzie miał nie- 
wąłipliwie wielki wpływ nastrój 
wśród mas, zmęczonych długo- 
trwałym  strejlkiem, którzy nie 
czekajsc na załatwienie konfliktu 
w Sprawie rokowań coraz liczniej | 
powracają , 
aean piar] TSE 
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FABRYKA W LESZNIE (WIELKOPOLSKA 
5665—2 


z CONRADEM 


CONRAD VEIDT 


Początek o godz. 5-ej, ost. o godz. 10 wiecz. 


T4.X. 


©» 


Dziś 


Kapitulacja Angli 


Odosobnienie gospodarcze Polski 


Angielsko-niemiecka konferencia 
przedstawicieli organizacji ryrze- 
mysłowych zwołana do Lonau 
bez reklamy, pocichu, została za- 
kończona w ubiegły poniedziałek, 

W wyniku konferencji wybrano 
komitet, w skład którego weszła 
równa liczba przedstawicieli prze- 
mysłu angielskiego i niemieckiego. 

Komitet ten mą opracować w 
szczegółach wnioski uchwalone 
na konferencji s wyłonić z siebie 
stały sekretarjat z siedzibą w Lon- 
e, 

Odgłosy tej konferencji świad- 
czą że przemysł angielski, zgne- 
biony przez długotrwały strejk 


węglowy, idzie na pełną współ-| 


— GLOS TOCSKE — 1920, 


cy ZARA 
RT A AEG 


pr 


pracę z przemysłem niemieckim 
i dąży do zbudowania gospodar- 
czej ententy angielsko-niemiec- 
kiej, 


Niemcy twierdzą, że atmosfera 
narad nosiła wybitne cechy ser- 
deczności » wzajemnego zrozumie- 
nia zarówno dla wspólnych intere- 
sów gospodarczych jak i politycz- 
nych. 


Konferencja jest świadectwem 
kapitulacji Anglji przed wzrasta- 
jącą ekspansją i żywotnością go- 
zapa Niemiec, które z niesły- 
chaną wprost energją, podtrzyma- 
ne przez miljard dolarów różnych | 
pożyczek amerykańskich, wkra- 


EIDTEM 


stworzył w tym obrazie kreację, która przyómiewa wszystkie 
jego dotychczasowe role, nawet „Braci Schellenberg”. u: zu us 


Obraz własnością S. A. „PETEF-FILM” 


na ekranie naszym premjera filmu, który cenzura w Niemczech 
zabroniła wyświetlać w niektórych miastach bawarskich 


nnismy 


p + 
to SA: Y 


R 


w roli 


HEL 
człowieka 


TOT $ 


czają na wszystkie rynki między» 
narodowe, 


Skutki tej konferencji nie da- 
dzą na siebie długo czekać į ia- 
skrawo będą widoczne już na wio- 
sennej światowej konferencji go- 
spodarczej zwołanej pod egidą li- 
gi narodów, 


Na przebieg tych rokowań i in- 
nych, prowadzonych przez niem- 
ców ze wszystkimi naszym: sąsia- 
dami Polska musi zwrócić bacz- 
ną uwagę. 

Tendencją polityki niemieckiej 
iest bowiem odosobnienie gospo- 
darcze Polski co również może 
wpłynąć na izolację polityczną. 


Nadużycia 'w marynarce 


Kom. Bartoszewicz składa dalej mętne zeznanie, 
plącząc sie coraz częściej 


Z Warszawy donoszą: 
Po wznowieniu rozprawy eks- 
perci z intendentury prosili sąd o 


wyznaczenie dodatkowo biegłego, |zestawienie p 
w celu zbadania złożonych przez | przez pana 


kom, Bartoszewicza rachunków. | Marszałk tej sumy, i 
Rzeczywiście pismo talkie minę podwodną 


Sąd przychylił się do tego wnio- 
sku, wyznaczając, jako eksp., por. 
Tatarkiewicza. 

Następnie rozpoczęto ponownie 
badanie kom. Bartoszewicza, 

Przewodn.: Czy przyznaje się 
pan, że za pańską aprobatą, kiero- 
wnictwo marynarki wojennej wy- 
płaciło firmie Marszałk na począt- 
ku 1924 r. 220 miliardów marek za 
kadłuby minowe, pomimo tego, że 
firma ich wcale nie dostarczyła? 

Osk.: Stało się to wskutek pole- 
cenia adm. Porębskiego, który 
wydał decyzję o wypłacie, Roz- 
mawiałem o tej sprawie z kom, 
Petelencem, wyrażając zdziwienie, 
że kierownictwo płaci za materjał, 
którego nie otrzymało. 


Osk.: Możliwe, 
działu gospodarczego. j 
Przew.: Przecież w aktach jest 


Osk.: 


że ktoś z wy-| niowskiego, 


jako fachowców, z 
którymi wspólnie sporządziliśmy 
ten kosztorys. Wzorowałem się 


isemne, sporządzone zresztą na popizednich kosztory- 
o wypłaceniu firmie sach. Dla orjentacji nadmieniam, 
|że firmy zagraniczne 


żądały za 
195 funt, sterl,, 


sporządziłem już po wypłaceniu szef administracji zatwierdził, jako 


tych sum, aby uwidocznić w ak-| 
tach na co sumę tę wydano, | 
Przew.: 


cenę orjentac, 67,5 £ sterl., a fir- 


wnictwo mogło wypłacić pienią- nika, że zamówienia w firmie Mar- 
dze, nie otrzymawszy uprzednio szałk kalkulowały się najtaniej. 


zamówionych przedmiotów? 


mogę, natomiast uczynię to pó-i 
źniej. 
Przew.: Czy przyznaje się pan 


do sporządzenia kosztorysu, w któ 
rym była obliczona wartość miny | 
podwodnej na 7,5 miljona mk., ża-| 
miast na 4 milj. mk,, wskutek cze- 
go państwo poniosło stratę około 


2,5 miljarda mk,? 
Osk.: Na żadnych kalkulacjach 


Prokurator: 


ki wojennej 

Osk.: Nigdy. 

Prok.: Przecież w aktach znaj- 
duje się pismo posła Sicińskiego, 
świadczące, że był pan głównym 
dostawcą dla floty rosyjskiej na 
morzu Czarnem. 

Osk.: Skąd się wzięło takie pi- 
smo, nie wiem. Stwierdzam, że 
dostawami nigdy się zajmowałem. 

W dniu dzisiejszym zeznaje w 


Przew.: Kto referował tę spra-| nie znam się,W tej sprawie zwra-| dalszym ciągu oskarżony Barto- 
całem się do kom. Morgulca i Sta- Iszewicz, 


Katastroia kolejowa na Slasku 


Zderzenie pociągów wskutek złego nastawienia zwrotnicy 
7 osób rannych w tem 6 ciężko 


wę? 


KATOWICE, 13 październike. 


z wagonów trzeciej klasy pociągu 


(PAT). W nocy z 12 na 13 b. m.|osvbowego, oraz begażowy i kilka 


około godziny 24 wydarzyła się w 
odległości 1 klm- od stacji Szarlaj- 
Piekary katsstrofa kolejowa. Po- 
ciąg towarowy, idący ze stacj: Szar 
lej, wskutek mylnego nastawienia 
zwrotnicy, jechał po niewłaściwym 


| torze i zderzył się z pociągiem oss- 


bowym, jadącym od strony Brze- 
zin, Na chwilę przed zderzeniem 
obaj kierownicy pociągów, widząc 
niebezpieczeństwo, dali sygnały 
hamowania. Ponieważ jednak od- 
legiość była zbyt mała. nestąpiio 
zderzenie. — Dwa parowozy p>- 
c'ą$u towarowego i parowów po- 
ciągu osobowego wykoleiły się i 
uszkodzone, Nadto spalił się 


ieden piłą nd lipii 


wagonów towarowych jest zdruzgo 
tamych, Wskutek katastrofy ran- 
nych zostało 6 osób, z czego trzech 
kolejarzy, Zabitych niema. 

N wiadomość o katastrofie wy- 
ruszyła natychmiast na miejsce 
komisja dyrekcji kolejowej w Kats- 
wie:ch, z naczelnikiem wydziału 


korytarz bytomski. Ruch kolejowy, 
po porozumieniu się z kolejam! nie 
mieckiemi, skierowano chwilowo 
ną Bytom, Prace nad uporządko- 
waniem toru są prowadzone w 
szybkiem tempie, tak, że już © ġo- 
dzinie 9 rano oczyszczono jeden 
tor i uruchomiono ruch osobowy. 
Zwrotniczy, który 


mylne nastawienie zwrotnicy Zo- 


' eksploatacyjnego radcą Wąsikiem. | stał zawieszony w czynnościach. 


Wyjechały również pocągi ratun-! Komisja dyrekcji kolejowej kato- 


kowy z Katowic, Tarnowskich 
Gór, Mysłowic i Rybnika. Ran- 
nych zaopatrzył lekarz m 'ejscowy, 
poczem trzech z nich odwieziono 
do szpitala, trzech zaś oddano pod 
opekę domową. Katastroła nastą- 
kolejowej, i 


© mija: ZWZ 


wickiej prowadzi energiczne śledz- 
two, gdyż winę ponos) oprócz 
zwroiniczego, także kierownik pa- 
rowozu i drużyna konduktorsk: 
pociągu towarowego, 
po niewłaściwym torze. 


milczeć 


LLNRTEGO przez ZMYSŁY 


Czy zajmował się| 
Osk.: Obecnie tego wyjaśnić nie PAn w Rosji dostawą dla marynar-| 


spowodował 


2d 


P. Wellington Koo 
CENERE NT NETS TZT" UB 


Zgon polaka -- marszał- 
ka Brazylii 

W stolicy Brazylji, Rio de Ja 
meiro, zmarł niedawno w wieku lat 
80 marszałek armji brazylijskiej, 
polak — Trompowski, 

Trompowski pochodził z Inilant, 
jego rodzice w swoim czasie wye- 
migrowali do Brazylji. Zmarły 
przesłużył z górą 50 lat w wojsku 
brazylijskiem, dochodząc do nai- 
wyższego szczebla hierarchji, W, 


|ma Marszałk wyrabiała po 30,4 ostatnich latach wykładał w szko- 
W jaki sposób kiero- funt, strel. Z zestawienia tego wy- 


le wojskowej w Realengo i zosta: 
wił cały szereg dzieł z literatury 
wojskowej, których rzecz charak» 
terystyczna, nie pozwolił tłoma- 
czyć na języki: niemiecki i rosyj- 
ski, 

Zmarły marszałek zawsze uwa- 
żał Polskę za drugą swą ojczyznę 
i do Niemiec i Rosji żywił niechęć 
gteboka. 


Okrgi z żywym fowarem 
15 skrzpowanych dziewcząf 
BUDAPESZT, 12 październ.ka. 

(PAT). „Pester Lloyd” donosi z Bu 

dapesztu, że policja portowa 

przedsięwzięła rewizję okrętu 

„Ismaił', który zawinął przed kil- 

ku dniami do Gałaczu, Na statku 

tym w małej kabinie znajdowało 
še młodych dziewcząt słowac- 
kich i węgierskich, które były skrę- 
powane i miały zakneblowane usta. 

Dziewczęta te miały być odstawio. 

ne do Małej Azji. Kapitan i zaloga 

zostali aresztowani, Kapitan o- 

świadczył, że podjął się przewie- 

zienia tych dziewcząt na polece- 
nie sławnegp handlarza żywym to- 
warem Jutke Simicza, 

ER TETRA EAEE SEITA 
KATOWICE, 13  październik=. 

W uzupełnieniu wiadomości w 

sprawie katastrofy kolejowej na 

stacji Szarlej.Piekary ekspozytu- 
ra policji śledczej w Katowicach 
stwierdziła ostatecznie, że raniq= 

nych zostało 17 osób, z których 6 

c'ężko rannych odesłano do szpis 


U < a Ci SI OD LUDU 


z 
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MAŁY FELIETON 


4 cyklu „Goście redak- 
tylni” 


Pan z komunikatem 


ki, uśmiechnięty, słodki. 

— Panie redaktorze, czy mogę prosić 
a zamieszczenie tego komunikatu? 

— Co to jest? 

— Dancing. 

— Proszę dać.. zaraz.. Dancing na 
dcohód podupadłych renlierów. Wstęp 
10 złotych. 

— Bardzo ladnie Ale z tem proszę 
się zwrócić do administracji. 

— Jakto, płacić? Na taki filantro- 
pijny cel? Ależ panie redaktorze, z 
czego wziąć? 

— Jakto z czego? Przecież pobiera- 
cie 10 złotych wstępu! 

— Pan zapomina, że z tego marnego 
wstępu trzeba opłacać lokal, światło, 
służbę, plakaty, bilety, orkiestrę, poda- 
tck od widowisk... 

— A tylko dziennik jest instyucją do- 
broczynną, która ma wam za darmo dać 
reklame, Komunikat na 30 wierszy! Pan 
wie, ile samo składanie tego komunikatu 
wyniesie? 

— Co to znaczy te parę wierszy. 
Przecież wypada coś zrobić i pro pu- 
blico bono, My będziemy musieli do 
dancingu i tak dopłacić! 

— To pocóż go urządzacie? 

— (Coś robić trzeba, Przecie niepo- 
dobna siedzieć z założonemi 
A jak jeszcze panowie nie pójdziecie ko. 


miłetowi na rekę.. Te głupie parę 
wierszy! 

— Pal djablil Ten jeden raz niech 
idzie, 


— Stokrotne dzięki, panie redakto- 
sze, stokrotne! Dam tylko iamy manu- 
skrypt, bo ten jest niewyraźnie pisany. 
Jeszcze raz dziękuję i do widzenia pa- 
nie redaktorze. 

— Do widzenia. Czekaj pan, panie. 
Co to jest? Pan dałeś teraz dwa razy 
dłuższy komunikat... 

—No takn. Ja mówiłem że tamten 
niewyraźnie napisany. Niewyraźnie niby 
pod względem stylistycznym. Panie re- 
dalstorze, te parę wierrzy więcej, Nie 
bądźcie panowie małostkowi. Już raz 
pen przyrzekł, Więc będzie jutro w 
„Głosie”, nieprawda? A pojutrze pano- 
wie będą łaskawi go powtórzyć. Co, 
nie?,, Jak, bezczelny?.. Ależ panie re- 
daktorze! Niech więc bodaj raz będzie. 
Moje uszanowanie panom! Sc. 


MY eE rE RE PTT ey ra Dya | 


' OBIADY 


DOMOWE 


(tylko na maśle) dla inteligen- 

cji. Piotrkowska 104 (obok 

Nr. 102), lewa ofic, II p., in. 4. 
5123—2 k 


Przy głównej ulicy miasteczka 
Dziurdziele Wielkie, pyszni się 
zielony szyld, złoconemi literami 
wcłejący, że tu się mieści zakład 
„Grand Kafe" 

Wporze poobiedniej grało w do- 
mino codziennie towarzystwo: 
usuczycie|, starszy przodownik, 
policjant i właściciel jedynego w 
miasteczku zakładu szewckiego. 

Obok oddawał się literaturze 
studiując „Expres Dziurdzielski" 
miejscowy felczer. 

— Tam jest Europa! pań-dziu! 
we Warszawie! — wołał szewc. — 
Życie, sk ta woda w garnku kipi. 

— Byłem tam dwa razy — nie 
zachwycam się — mruknął nau- 
czyciel. 

— Co pan wiesz?! — wiżdomo 
szkoły wszędzie jednakie — ucz 
się i po krzyku. — Ale jakiem wy- 
szedł we Warszawie na ulice — jê- 
kiem uźrał za skłem obuwie: bu- 
ty, trzewiki — pań-dziu! pańtofel- 


kif — Reny Jezu!! 

— I tak ma być — odezwał się 
policjsnt — bo stolica nam przo- 
duje. 


— Te - -eż, przoduje. I śmletan- 
kę spija, a dla mas mleczko z pod 
centrofugil 

— Niby czemu? 

— No nie? — ożywił się starszy 
przodownik, Czy były u nas jakie; 
wielkie kradzieże! — były zabój- 
stwa? — Cey był choć jeden napsd 
bandycki? 

— Meldowałem wczoraj... 

— No sj — RA ukradl Siap- 
si trzy jejka! — słyszycie?! trzy jaj 
ka| — A tem. 


nogami. | = 


a Z W w c 


Bandyla |; 


Woronow odmładza barany 


Przemysł włókienniczy może się cieszyć 


W Lionie odbywa cię obecnie,niezwykle doniosłe znaczene, gdyż! mniej sławne a liczne (wynalazki, 
kongres „Ostatnich zdobyczy nau-|otwierają przemysłowi włókienni-| We wszystkich dostępnych nam 
Do redakcji wsuwa się pan — glad- jki' na którym demonstrowano sze-|czemu nowe perspektywy rozwo- 


reg 


ulepszeń, przeważnie 


najnowszych wynalazków i|jju, Dotychczas Francja: importowa- 
technicz-|ła wełny za 2 miljardy rocznie, 


nych. Sensacją kongresu był |w przyszłości, jeżeli wielke stada 


wszakże 


odczyt d-ra 


oronowa,lówiec w Marokku 


, Algierze į Su- 


mający bezpośredni związek z prze danie, liczące około 30 miljonów 


mysłem włóknistym 
Oto d-rowi Woronowowi udało się 
dokonać szeregu operacji, słynnego 
systemu odmładzania, na.. bara- 
nach, 

Specjalnie zorganizowana przez 
cd francuski stacja doświadczal- 
ma została zbudowana w Algierze, 
śdzie znajdują się wielkie hodowle 
owiec, dostarczających wełnę dla 
potrzeb przemysłu francuskiego, 
Dr, Woronow przeszczepiał starym 
baranom jądra młodych, otrzymu- 
jąc niezwykłe rezultaty, Oto już 
po upływie czterech miesięcy ba- 
rany zaczęły porastać szczególnie 
piękną wełną, a u pokolenia, zro- 
dzonego z odmłodzonych ojców, 
ilość wełny wzrastała niezmiernie 
szybko, gdyż 5-miesięczne owce 
dawały już 980 gramów wełny, za- 
miast dawnych 680 gramów. Czyli 
przybyło wełny o jedną trzecią. 


Dośwadczenia te mają dla Francji 


we Francji |jgłów, będą podlegały owym cudo- 


twórczym operacjom, nadwyżka 
pon da około 303 miljonów 
ilogramów wełny, Oczywiście pro 
cediira masowych operacji będzie 
bardzo kosztowna, ale ogromne zy- 
ski pokryją wszystkie koszty, 

Doświadczenia d-ra Woronowa 
ujawniły jeszcze jedną właściwość 
przeszczepiań, a mianowicie nie- 
tylko wzmożenie żywotnych sił 
zwierząt, podlegających operacjom 
ale i poprawienie rasy dalszych 
pokoleń. 

Zupełnie młodym  barankom 
przyszczepiano też trzecie iądro, 
krzyżując je później z samakami 
„odmłodzonemi* — rezultaty były 
zdumiewające, Nowonarodzone ja- 
gniątka już po 5-ciu miesiącach 
ważyły 40 kilogramów zamiast 
dawnych 25—28 kil. i dawały dwa 
razy tyle wełny, 


eZ GE UM 


Sezon ostryg w Anglii 


Z wielką pompą odbywa się c0-;ceremonjom, związanym 2 pietw- 


Anglii. Na wybrzeżu gromadzą się 


dowy strój, 


Starszy przodownik zachłysnął 
się rozkosznem widzeniem, 

— Tm są prawdziwi bandyci! 
rzetelne zbóje! — W biały dzień 
na ulicach strzelają! — Tam — 
czytaliście? — od dłuższego czasu 
łapią bandytę Zielińskiego i nie 
mogą go złapać. — Cała policja: po- 
ruszona., gazety piszą... Ileż okazji 
do odznaczenia się! — Nagrody! 
pochwały!.. A tu? — Lejba Siapsi 
ukrzdł trzy jajka!! — hołota! 

— Bajki. 

— Co bajki? 

— Wszystko to nieprawda. 

— Co nieprawda? 

— Niema bandyty Zielińskiego. 

— Co? przecie pan, panie dok- 
torze czytuje gazety. — Tylko o 
nim piszą — Bawi tam, atam z po- 
daniem dokładnie miejscowości — 
tam nocował — tem pił herbatę — 
jechał kolejką — tam będzie jadł 
obiad... 

— Czytałem, 

— Więc dlsczego pan mówi, że 
Zieliński nie egzystuje? 

— Niema go. 

— To zabawne. 

— I pan, panie komisarzu, mo- 
żesz cię tak niepatrjotycznie wyrż= 
żać o działalności naszej świetnej 
policji, której sam masz zaszczyt 
być, że tak powiem, jednym kół- 
kiem. 

Starszy przodownik z pewnem 
zakłopołaniem zatarł ręce. 

Szewc zè zrozumieniem cyknął 


| śliną, 


— Myślicie. że dla złapania jed- 
nego bandyty policja wyruszy w 
pole w tysiąc bez mała <chłopa? 


szwadron konnicy, oddzisł piecho- 
ty, karabiny maszynowe! — w pej- 
nym galowym stroju? Że poszlą w 


rocznie otwarcie sezonu ostryg w | szym 


połowem. 
[lustracja nasza przedstawia wła 


ote osady i towarzysza licznymi Gnie taką scenę, w której udział 


biorą mieszkańcy miasta Cloche-| sieci ze specjalnej tratwy do morza 
ster. Burmistrz przybrany w urzę-|i 
zapuszcza pierwsze | ostryg, 

WE Z E E E E E E E E CEE A 


w ten sposób otwiera sezon |ranny i s 


Nowoczesna podróż foki 


Kolosalny rozwój techniki w la-IPęd do wykorzystania 


tach powojennych, brzemiennych 
w  przenajrozmaiłtsze genjelne i 


dziś sałęńach wiedzy. wywarł swe 
specyficzne piętno na człowieka, 


PUTERII T- > CPDS ENT 


| 


tychczas posiadanych darów tech- 
niki i zaszczepieniu ich w dziedziny 
przez technikę słabo opanowane, 
Oto skromniutki przykład. Foka 
morska, która dotychczas nie po- 
siadała dla siebie godnego środka 
lokomocji z tych to względów ja- 
ko żywa nie miała prawie że „za- 


ęd dobra- 
dziejstw nowoczesnej techniki i x= 
stowania ich w życiu stał się nie- 
ma| powszechny i wszedł wprost 
w nałóg. Łącząc „wygodne” z poży 
tecznem, człowiek począł intensy- 
wnie myśleć © tdoskonaleniu d2- 


stosowania”, dziś we wspaniał 
asenie ma kółkach anion ym 
przez konie lub samochód odby- 
wać już może długie wędrówki z 
cyrkiem i popisami swymi stano- 
wić jedną z większych sensacji 
programu, 


UE” 1 AT EPE E DTEOZ W ORT TZPZZG T WASZ TREE PI ES TDZY, 


Zbrodnia przed murami cmentarza 
Na ulicy padł człowiek z przebitą piersią 


Z Warszawy donoszą nam: 

Okropny krzyk rannego czło- 
wieka zaalarmował onegdaj o go- 
dzinie 3-ej popoł. mieszkańców 
ulicy Piaskowej pod Powązkami. 
Zanim zdołano się  zorjentować 
skąd krzyk pochodzi, z bramy do- 
mu Nr, 5 wybiegł jakiś człowiek, 
obficie broczący krwią i padł po- 
środku jezdni, —. 

Do leżącego podbiegł przecho- 
dzący podówczas przodownik tej 
dzielnicy. 

— Co się stało? 

— Zabił mnie! Zabił mnie! — 
rwało się okrutne wyznanie z ran- 
nej piersi, 

— Kto? 


jął się wezwaniem pogotowia, z 
domu Nr, 5 przy ulicy Piaskowej 
wybiegło kilku mężczyzn i rozsy- 
pało się w różne strony, 

IWóród uciekających był wska- 
zamy przez rannego Sankowski, 

Jak się okazało, u Sankowskie- 
go odbywała! się od południa obfi- 
ta libacja, w czasie której wyni- 
kła sprzeczka i bójka. 

Gdy Sankowski rzucił się na je- 
dnego ze współbiesiadników z no- 
żem, osłonił napadniętego swą © 
sobą lokator tego domu Józef Ko- 
pecki i otrzymał śmiertelny cios 
możem w piersi. 

Pogotowie stwierdziło przebicie 
płuca i przewiozło rannego do 


— Sankowski! — odpowiedział szpitala Dzieciątka Jezus. 


tracił przytomność, 
W chwili, gdy posterunkowy Zi- 


pościg zepsuty samochód? — że 
ciągle go widząc nie złapią, nie za- 
strzelą go? — Żarty panowie! — 
to niepatrjotycznie tak myśleć! Po- 
stali by paru wywiadowców po cy- 
wilnemu z psami — i odrazu by go 
wzięli, 

— Piszą w gazetach... 

— Naturalnie, że piszą — płacą 
im za to. 

— Jakto? Kto niby komu płaci? 


— Trzeba panowie, być europej 
skim człowiekiem, żeby odrazu zno 
zumieć, że to — reklama. 

— Reklama? 

— Ma być wyświetlany jakiś 
film na tle bandyckiego życia — 
robią zdjęcia — fotografje umie- 
szczają w gazetach — piszą... Bar- 
dzo ciekawe są "zdjęcia. Zieliński 
śpi — policjant sam jeden wchodzi 
na stryszek, gdzie się ukrywa cała 
banda — strzał — policjant pada 
martwy — Zieliński ucieka — Zie- 
liński nocuje w chatce w lesie—o- 
bława — karabiny maszynowe — 
przyjaciółka bandyty zalewa się 
łzami — kanonada — policja strze- 
la ze wszelkiej możliwej broni — 
w oddali, w pobliskich krzakach 
migają pięty Zielińskiego. — Obraz 
czwarty: szynk — Zieliński pije 
herbate — wchodzi policjant — 
poznał go — „przepraszam, czy 
mam przyjemność z bandytą Zieliń- 
skim?" — Suchy trzask — policjant 
pada — morderczy ogień towarzy- 
szów zabitego — w pobliskich krza 
kach migają pięty bandyty, — 
Obraz piąty: bradyta w kolejce 


podjazdowej — ©0saczony — mor. 
derczy ogień karabinowy — bandy. 
ta strzela — pada policjant — w 


pobliskich krzakach pięty. Obr*z 
szósty: bandyta w beczce aseniza- 


cyjnej, Obraz siódmy: bandyta je 
obiad w izbie czeladnej na folwar- 
ku i opowiada zasłuchanym... 

— A przestań-że pan! do chole- 
ry ciężkiej! 

— Więc to wszystko tak na ni- 
by? — na puc? 

— [naczej myśleć nie patrjoty- 
cznie — i felczer z poczuciem wyż- 
szości okrył się dziennikiem. 

— Może to i prawda. Ale u nas, 
psiakrew! westchnął starszy 
przodownik — i reklamy nawet 
niema, 


Policjant, unosząc się ziekka na 
krześle z wielkiego uszanowania, 
szepnął tajemniczo, 

— Melduję, że Matoł=ten Ja- 
kób — ogromnie alembikówkę ni- 
szczy — żona mi się jego uskar- 
żała,., 

— No, wiec... 

— W sam raz by się mam 
Zielińskiego nadał... 

— (o? 

— Mówię tak jeno, żeby Świa- 
domość złoczynienia jasno ustalić 
— policjant umilkł, 

Ale ziarno kiełkowało, 

Jakób Matot był wezwany na 
posterunek policyjny. 

Długa i uciążliwa była rozmowa. 
Zapita inteligencja Matoła nie mom 
gła zrozumieć pomysłu władzy. 

— Będziesz bandytą.. 

* — Ani mi to w głowie! Żem ku- 
raka Muchalakowej przytłamsił, lo, 
panie starszy, prawda! — jak na 
spowiedzi. — Ale żeby bandytą, lu- 
dzi rżnąć.,, 

— Achl co zż pień! — użalał się 
przodownik. — Czyż nie rozumiesz, 
że io na niby, 


na 


Sankowski został uresztowany. 


— Jakto? — bandyt:; a nie bam 
dyta? 

— Pójdziesz do lasu, my ciebie 
będziemy szukali, będziemy robili 
obławę... 

— To ja tymczasem mogę iść do 
domu na obiad. 

— Możesz. 

— A jak mię żłapiecie? 

— Jak się dasz złapać, to c! tak 
mordę okuję, że cią rodzona matka 
nie pozna, 

Zamyślit się Matoł. 

— No to lewerwel dajcie. 

— Ahal właśnie, 

— Jakiż to bandyta bez lewer- 
welu? 

— Żebyś go sprzedał? 

Widzi Matot — niema» rady — 
zapłakał serdecznie | ruszył do łe- 
su na bandyckie rzemiosło. 

Strach padł ma miasteczko — 
bandyta się w okolicy okazał. Za- 
częto się policji nisko, a przymilnie 
kłaniać — że to brońcie, 

W porze poobiedniej w „Granda 
Kafe" grało w domina codziennie 
towarzystwo. 

Nagle wpadł policjant. 

— Melduję.. Matot 
chłopa na szosie! 

Przodownik skoczył ku niemu. 

— Jakto zarżnął?! 

— Kozikiem po gandle.. 

— Na mokro? na śmierć? 

— Przywiezli go — zimny. 

— Gdzież Matoł?l 

— Uciekł do lasu. 


— A to świnia! zarżnął i uciekł! 
Jakże my go teraz złapiemy?! 

— Też!» Warsiawy się im gi- 
chciało — z pogardą cyknął szewc 
śkną w bok — prewincja! 


zarżnął 


NT. 783 


"Na prośby i groźby pracowników 


14X, — GŁOS POLSKI — 1926. 


nieczułe sa łódzkie instytucje użyteczności publicznej 
Pokrzywdzeni odwołali się do centralnych władz warszawskich 


W związku z odbytą ostatnio w 
magistracie konferencją w spra- 
wie postulatów pracowników in- 
stytucji użyt, publicznej, przesła- 
ny został do Warszawy obszerny 
memorjał. 

Memorjał ten skierowany zo- 
stał do zarządu głównego związ- 
ku, którego przedstawiciele złożą 
go na specjalnej audjencji min. 
pracy oraz min, spr. wewn. Jedno- 
cześnie uda się delegacja praco- 
wnicza do Warszawy, która przy- 
jęta będzie przez obu ministrów 
dla obszernego umotywowanią za- 
wartych w memorjale postulatów. 

Memorjał ten precyzuje poszcze- 
gólne etapy akcji pracowników 
instytucji użyteczności publicznej, 
podkreślając, ż w ciągu 4 - dnio- 
wego strejku zarządy poszczegól- 
nych instytucji, ani też władze 
nie starały się poczynić jakichkol- 
wiek kroków w celu zlikwidowa- 
nia strejku. 

Dopiero na skutek wezwania do 
streiku pracowników funduszu 
bezrobocia į telefonów, urząd wo- 
jewódzk; zwołał konferencję, na 
której przedstawiciele związków, 
mając na uwadze spokój i bezpie- 
czeństwo publiczne, zgodzili się 
na zawartych w specjalnym proto- 
kule warunkach 
wać, 


Żywiono nadzieję, że urząd wo- i 


jewódzki, będący wyrazicielem 
rządu, potrałi wpłynąć na przed- 
stawicieli instytucji i zlikwiduje 
zatarg ku zadowoleniu obu stron. 

Niestety, do dnia dzisiejszego 
PETER ZZOZ ZZA ZZCZEI > CB 


„Dziennik zarządu 


m. kodzi” 


wyszedł z druku 


Wyszedł z druku Nr. 41 (368) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi'. Numer ten za- 
wiera artykuły: inż. K, Folkierskiego, 
ławnika magistratu m, Łodzi — „Nowo: 
czesna nawierzchnia dróg i ulic”, Alek. 
sego Rżewskiego, b. prezydenta m. Ło- 
dzi — „Stosunek samorządów do kas 
chorych" (dokończenie); dział sprawo. 
zdawczy: protokół posiedzenia rady miej. 
skiej z dnia 16 września r. b. (dokończe- 
pie); Nagroda literacka m. Łodzi orar 
kronikę miejska, 


Na półce księgarskiej 
P. Sosnowski; Geograłja Polski. Wyda- 
nie VI. Uzupełnione i poprawione. 
Książnica - Atlas. Lwów — Warszawa. 
Wydanie to znacznie przerobiono, Nie- 
mal każdy rozdział tak szczegółowej fak 
i ogólnej części został przerobiony, a 
prócz tego opracowano zupełnie nowe 
rozdziały, jak np, m, Bałtycki oraz sto- 
sunki zaludnienia pod względem gospo 
darczym (rybactwo) oraz oświaty (rar 

dział o szkolnictwie). 

Dodano także wiele ilustracji szcze» 
śólniej dotyczących zajęć, ludności i ty- 
pów ludności. 


E. Romer: Atlas Polski Współczesnej, 
Wydanie drugie. 
Książnica - Atlas, Lwów — Warszawa. 

Nowe wydanie tej publikacji która 
wyszła jeszcze w roku 1923, doznało da. 
leko idących zmian i ulepszeń. Powięk- 
szyła się przedewszystkiem ilość tablic 
o jedną, przedstawiającą stosunki fizycz- 
ne i gospodarcze, gdzie umieszczono i5 
diaegranów, ilustrujących najróżniejsze 
zagadnienia z geografji fizycznej i antro- 
pogeografji Polski, 

Ale i inne tablice doznały szereću 
zmian i uzupełnień, 

Mapkę krajów bałtyckich | czarno- 
morskich doprowadzono do współczesne- 
go stanu przez zaopałrzenie ich w gra. 
nice poszczególnych republik związku 
rad sowieckich, 

Tym sposobem uzupełniony ten atlas 
jest już całością, ilustrującą wybrane 
problemy geografji fizyczni i nauki o 
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strejk zlikwido-| 
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postulaty te nie zostały zrealizo- 
wane za wyjątkiem przyznania 
pracownikom kolei podjazdowych 
12 proc, podwyżki, a pracowni- 
kom rzeźni miejskej gratyfikacji w 
wysokości jednomiesięcznei pen- 
aji. 
Dyrekcja tramwai zwolniła z 


bec tego odbyty został ponownie 
wiec, na którym postanowiono 
domagać się zrealizowania tych 
postulatów i ewentualnego prokla- 
mowania strejku, 

W memorjale pracownicy pro- 
szą min, spr. wewn. © łaskawe 
poczynienia kroków w celu umo- 
pracy 11 pracowników, biorących| żkwienia realizacji postulatów 
udział w komisji strejkowej, Wo- pracowniczych, (E) 
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Delegaci stowarzyszeń łódzkich 


na Konferencji w centrali w Warszawie 


W dniu 10 października odby-]sfer kupieckich są za zryczałto- 
ła się w Warszawie w centralnem|waniem podatku obrotowego, 
stowarzyszeniu kupców konferen-|Prowincja jest innego zdania, u- 
cja w sprawie ryczałtowego wy-|waża ona, że należy pozostawić 
mierzania podatku przemysłowego | dawny system szacunkowy. Posta- 
(obrotowego) dla drobnych kup-|nowiono, żeby poruszyć te spra- 
ców i przemysłowców. Z ramienia |wy na posiedzeniach stowarzyszeń 
stowarzyszenia kupców m. Łodzi| prowincjonalnych i powziąć o- 
byli: p. Lewstein i kierownik Haj-|stateczne uchwały, które mają być 
mann, z centralnego stowarzysze-| przedstawione centrali w jaknaj- 
nia kupców: Szyk i Freilich, ze|krótszym czasie, 
stowarzyszenia kupców i przemy- 
słowców, Południowa 15: Bronow- nadeszła depesza od pierwszego 
ski, Russ i Rozentahl. łódzkiego stowarzyszenia kupców- 


Baczność, rezerwiści| 


Zebrania Kontrolne rozpoczynają się jutro 


W dniu jutrzejszym rozpoczyna- 
ją się zebrania kontrolne szerego- 
wych rezerwy i pospolitego ru- 
szenią z bronią (kat, A, C i C je- 
den) roczników: 1898, 1894, 1893, 
1892, 1891, oraz tych z roczników 
1890, 1895, 1896, 1897, 1901, któ- 
rzy ne; stawili się do zebrań kon- 
trolnych w roku 1925, jak również 
tych szeregowych rezerwy roczni- 
ków 1899, 1900, którzy w latach 
1925 į 1926 nie odbyli ćwiczeń w 
rezerwie i nie stawili się do ze- 
brań kontrolnych, a zamieszka- 
łych na terenie m, Łodzi 

Wedle planu stawiennictwa w 
dniu jutrzejszym (piątek, 15 b, m.) 
winni stawić się do zebrań kon- 
trolnych szeregowi powyższych 
kategorji, których nazwiska zaczy- 
nają się na litery A , E, a miano- 
wicie: rocznik 1891 przed komi- 
sją nr, i (koszary 10 p. K. a. p. 


przy ul. Konstantynowskiej 841), 
rocznik 1892 przed komisją nr, 2 
(w tym samym lokalu), rocznik 
1893 przed komisją nr. 3 (w ko- 
szarach 28 p. S., K., ul. Leszno 9). 
rocznik 1894 przed komisją nr, 4 
(w koszarach 31 p. S. K, Kon- 
stantynowska 62), oraz rocznik 
1898 perea komsją nr. 5 (w ko- 
szarach 4 S. Zw, Tab, ul. Skła- 
dowa 40). 

Na powyższe zebrania kontrol- 

ne należy zgłaszać się punktual- 
nie o godz, 9 rano z książeczką 
wojskową, kartą mobilizacyjną i 
innymi posiadanymi dokumentami 
wojskowymi, 
„Rezerwiści, którzy nie stawią 
się w porę na zebrania kontrolne, 
będą pociągnięci do odpowiedzial. 
ności w myśl wojskowych przepi- 
sów karnych, (Pl 


Na czem mają siedzieć 


dzieci w Klasach szkolnych 
O typ wygodnej i higjenicznej ławki 


M. w. r. i o. p. wysłało do kura- 
torjum okręgów szkolnych okólnik 


iw sprawie ławek szkolnych, nale- 


żyta konstrukcja których od dłuż- 


Podczas przebiegu konferencii| szego już czasu stanowiła troskę 


zedsgogów ií hygjen:stów. 
Wizyticje szkół wykazały, że 

bardzo znaczny odsetek dziatwy 

szkolnej kilka godzin dziennie spę. 


Konferencja trwała cały dzień. | detalistów, które w zupełności so-| 
W toku dyskusji uwidoczniło się, lidaryzuje się z akcją, 
że przedstawiciele warszawskich przez centralę. (o) 
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DZIEŁ WYBOROWYCA 


isiniejącę od lai 50 wydawnictwo tygodniowe 
pod redakcją FELIKSA GADOMSRIEGO 


Prospekt na IV Kwartał 1926 r. 


Wydawnictwo Bibljoteka Dzieł Wyborowych, które 
wydaje CO TYDZIEN TOM beletrystyczny, podróżniczy, lub 
popularno-naukowy, czyli przynosi swym  prenumeratorom 


52 TOMY ROCZNIE, 


pierwszorzędnych utworów z piśmiennictwa polskiego i innych literatur europej- 


skich, tworząc poważną bibljotekę domową 


w krótkim czasie 
zdołało pozyskać do druku na IV kwartał b. r. 
szereg dzieł stawiających wydawnictwo 


=== NA WYSOKIM POZIOMIE LITERACKIM 


W IV Kwartale b. r. ukażą się następujące Książki: 


K. Makuszyński „Listy”. Zbiór fenomenalnych listów Makuszyńskiego z So- 
bot i Zakopanego, których humor nie ma równego w sobie w bieżącem piš- 
miennictwie polskiem. 

W. Filochowski „Przez kraj wód ludzi i zwierząt”. Powieść osnuta 
na tle podróży po Polsce, pełna barwnych opisów i przygód. 

St. Szpotański „Bez słońca”. Wielki romans historyczny, rozgrywający 
się w czasie powstania 1880 r. Pierwszorzędne dzieło nietylko żywo beletry- 
styczne ale i historyczne, 

J. Ejsmond „Nosił wilk razy kilka”. Opowieści myśliwskie tchnące 
prawdziwą poezją i zrozumieniem przyrody, a zarazem pełne egzotycznych 
opisów wielkich łowów na dzikiego zwierza. 

J. Sosnkowski „Żywe powietrze”. Pierwsza polska książka, której akcja 
veletrystyczna rozgrywa się na tle techniki lotniczej i opanowania przestworzy. 

L. Gołębiowski „Domy i Dworki Polskie”. Dzieło łączące przyjemne 
z pożytecznem, podaje w formie barwnej ciekawe szczegóły z życia prywatnego 
naszych przodków w dawnych dworach i dworkach polskich. 

I. Lasocka „Romantyczne Pomysły”, których urozmaicona fabuła roz- 
grywa się na tle stosunków w sferach ziemiańskich. 

Mandelstam „Hollywood”. Powieść amerykańska, w której autor maluje 
życie słynnych gwiazd filmowych w największej wytwórni kinematograficznej 
świata w Los Angelos. 

L. Delarue-Mardrus „Ziarno na wietrze”, głośna we Francji powieść 
psychologiczna, znakomitej autorki. 

P. Frondaie „Człowiek z automoekilem”; arcywesoły i awanturniczy 
romans francuski na tle sportowem. 


Prenumerata za 13 książek oprawnych kwartalnie 18 zł. 
plus 1 zł. za przesyłkę pocztową. Pojedyńcze egzemplarze po 2.20 gr. za tom. 


Książki wysłane będą Szan, Prenumeratorom po opłaceniu zgóry przynajmniej połowy 
prenumeraty, przyczem drugą połowę należy opłacić w ciągu miesiąca. 
Redakcja i Administracja, Warszawa, ul. Sienkiewicza M 12 

Honto P. K. O. 4460. 5639—53 
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wszczęta | dza na ławkach wadliwie skonstru- 
owanych lub do jej wzrostu nie- 
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przystosowanych, wskutek czego 
uczeń szybko się nuży, « w jego 
organizmie powstają takie zaburze- 
nia, jak skrzywienie kręgosłupa, 
krótkowidztwo, zatamowanie roze 
woju klatki piersiowej, wadliwa 
czynność narządów wewnętrznych 
ik. p. 

Specjalna komisja ministerjalna, 
złożona: z techników, pedagogów á 
lekarzy-hygjenistów szkolnych, © 
pracowsła model ławki dwuosbou 
wej, mie drogiej, m jednocześnie 
czyniącej zadość wymogom hys 
gjeny, 

Pragnąc przyczynić się do roz 
powszechnienia w szkołach tego 
udoskonalonego typu awki, mini- 
sterstwo przesyła do wszystkich 
kuratorjów po komplecie rysun« 

wykonawczych wspomni 
modelu ławki naturalnej wielkości, 
które to rysunki osoby zaintereso 
wane otrzymać mogą w kurażoz 
jach do reprodukcji. 

Same modele tych ławek ogia, 
dsć można w biurze wydziału btté 
downictwa szkolnego min'sterstwa, 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8, 
w godzinach biurowych, 

Okólnik w sprawie ławek nowea 
go typu ukaże się w najbliższym 
numerze dziennika urzędowego. 


a 


Nie bylo quorum 


I posiedzenie rady szkolnej 
nie mogłp się odbyć 
Wyznaczone na dzień 11 b, m. 
posiedzenie rady szkolnej m, Łodzi 
nie odbyło się z powodu braku 
quorum, Następne posiedzenie ra- 
dy szkolnej m, Łodzi odbędzie się 
w dniu i7 października r. b. 


Na czarnej liście bru 
dasów 


„Złotemi“ głoskami zapisana 
kilkanaście nazwisk 


Komisarjat rządu na m, Łódź za. 
wiadomił wydział zdrowotności pu 


blicznej, iż za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych w drodze 
administracyjnej zostały ukarane 


następujące osoby: 

Za antysanitarny stan posesji: 
Rudolf Utz, Szkolna 22 — ną 10 zł. 
oraz Stefanja Grodzicka, Zielona 
38 na 40 zł, M. Błamat, Cegielnia- 
na 11 — na 3dni bezwzględnego 
aresztu; za antysan:tarny stan pie- 
karni Hencjon Hepner, Zielona 48 
— na 25 zł.; ze antysanitirny stan 
sklepu spożywczego: Henoch Hau- 
zes, Franciszkańska 28 — na 30 zł 
grzywny. 


O 


PRT, 
Odezyí u feciników 
Dnia 15 b. m, o godzinie 8-ej wieczos 
rem w lokalu stowarzyszenia techników 
w Łodzi, Piotrkowska Nr. 102, wygłosi 
odczyt p. inż. Mieczysław Ulasiński p. t. 


człowieku Polski į w tej formie zosta- | 
nie z pewnością dobrze przez ogół przy- 


lety- 


naukowej do 


Bisio 


jel pracy w przędzalni". 


| „Zastosowanie metody 


Wiadomości bieżące 


Wysiawa mistrzów 
malarstwa 


zostala przedłużona do Z-gojy 


listopada 


Ze względu na niezwykłą war- 
tość artystyczną obecnej wystawy, 
dyrekcje szkół rozpoczęły zwie- 
dzać ją gremjalnie, przyczem awró- 
cono się o przedłużenie term:nu 
trwania wystawy. 


W celu zadość uczynienia tym. 
życzemiom, dyrekcja miejskiej ga- 
lerfi sztuki przedłużyła termin do 
2-go listopada r. b. włącznie. 

Czytelnia czasopism  artystycz- 
nych i dzienników obcych zyskuje 
coraz więcej zwolenników. 

Lokal wystawowy od dnia dzi- 
siejszego jest codziennoe opalany. 


Mandaty karne 


zaczną niebawem obowiązywać 


W dniach najbliższych połicja 
rozpocznie nakładanie doraźnych 
mandatów karnych za przekrocze- 
nia przepisów sanitarnych i o ru- 
chu ulicznym. 


Kary doraźne nakładać mogą 
jedynie ci funkcjonarjusze, którzy 
zostali do tego upoważnieni przez 
komisarza rządu. 


W związku z powyższem komi- 
sarz rządu wydał polecenie, aby 
upoważnieni funlkcjonarjusze za- 
znajomili się dokładnie z przepisa- 
mi dotyczącej ustawy i rozporzą- 
dzeń, oraz z trybem doraźnego po- 
stępowanią karnego, aby zastoso- 
wanie go w praktyce odbywało się 
prawidłowo i bez uszczerbku dla 
powagi władzy, (P) 


Odsłonięcie pomnika 


é, p. Benedykta Grzymały- 
Pęczkowskiego 

Dnia 17 b. m. o godzinie 11,30 przed 
południem w kościele garnizonowym 
przy ulicy Św. Jerzego odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
kapitana Benedykta Grzymały Pęczkow= 
skiego. W tymże dniu o godzinie 13-ej 
aa starym cmentarzu rzymskoskatolickiin 
nastąpi odsłonięcie pomnika ufundowa- 
nego wyłącznie przez rodzinę zmarłego. 

Ś. p. kapitan Pęczkowski zginął śmier- 
cią bohaterską w dniu 15 sierpnia 1920 r. 
w walkach 28 p. Strz, Kan, z hordami 
bolszewickiemi pod Warszawa (Niepo- 
rety). 

W walce tej dowodził połączonemi 
kompanjami — 5-tą i 6-tą 28 p, Strzel. 
ców Kaniowskich i brał udział w tej sa- 
mej bitwie, w której zginął bohater zie» 
mi łódzkiej ś. p. por. Pogonowski. 

Mamy niepłonną nadzieję, iż na uro- 
czystość uczczenia pamięci Ś,*p. kapitara 
Benedykta Grzymały Pęczkowskiego po- 
va rodziną zbiorą się równieź i przedsta- 
wiciele miejscowego społeczeństwa dla 
zadokumentowania swych uczuć patrjo» 
tycznych. 


„bzarna kawa” 


Towarzystwa operowego 


W sobotę, dnia 16 b. m., o godz. 9-ej 
wieczorem występuje towarzystwo ope- 
rowe w sali Grand-Cafe z wielkim wie- 
czorem towarzyskim pod nazwą „Czar- 
na Kawa Artystyczna” 

Wstęp wyłącznie za zaproszeniami, 

Wieczór urozmaici dancing, niezwy= 
kłą zaś atrakcją będą występy artystów 
teatru miejskiego z reżyserem p. K, Ta- 
tarkiewiczem i p. Zniczem na czele, 

Jak widzimy przygotowuje się istna 
rewia artystyczna, budząca niesłychane 
zainteresowanie, zwłaszcza, iż artyści u- 
każą się z aktualnym i nowym zunełnie 
programem. 

Równie bogato i ciekawie przedsta- 
wia się część muzykalno-wokalna pod 
kierunkiem dyr, T, Ryder 


Podziękowanie 


Zarząd towarzystwa uniwersytetu ro- 
botniczego składa serdeczne podzięko- 
wanie za łaskawy współudział w aka- 
demji w dniu 10 października pp. Mar- 
kiewiczowej, Rozenblatowej, prof. Ry- 
derowi, art, dram,  Białoszczyńskiemu, 


Kie'szczykowi, oraz orkiestrze dzielnicy 


ba kiej P.P.S. 
Zarząd 

Uniwersyteu Robotniczego 
{—) dr. H. Kłuszyński 


(—) L K Urbach. 


oo 
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Na martwym pumizcie 


utkwił zatarg o płace w przemyśle włókienniczym 


W dniu wczorajszym w inspek-|nowiącego odpowiedź na zapro- nem przedyskwtowaniu sprawy, u-, Jednak ze względu na to, iż 
oracie pracy miała odbyć się|szenię wzięcia udziału w konie- dzielono zarządom odpowiednich|5 proc, podwyżka bynajmniej nie 


Nr. 287 


wspólną konferencja przedstawi- |rencjj porozumiewawczej, celem! nstrukcji, zaspokolła żądań robotniczych, 
cieli przemysłu í związków zawo- |ostatecznego załatwienia zatargu| Wśród związków niema jedno-|nie jest wykluczone, iż w niedłu- 
dowych w celu ostatecznego zli-|w przemyśle włókienniczym — litych poglądów co da dalszej | gim czasie mogą być wystawione 


kwidowania zatargu o podwyżkę 
płac w przemyśle włókienniczym, 

Jednak przedstawiciele prze- 
mysłu na konierencję tę nie przy- 
byli, wystosowali natomiast líst, w 
którym stwierdzają, iż, zdaniem 
ich, sprawa jest ostatecznie za- 
łatwiona: robotnicy fizyczni o- 
trzymali podwyżkę 5 proc., nato- 
miast majstrowe fabryczni í biura- 
liści otrzymają podwyżkę indywi- 
dualnie, 

Nad powyższym listem rozwinę- 
ła się krótka dyskusja, 

W wyniku narad podpisany zo- 
stał protokuł jednostronny, treści 
następującej: 


„Zebrani po zapoznaniu się z 


dopatrując się w postępowaniu 
przemysłowców lekceważenia u- 
rzędu * państwowego, zakładają 
przeciwko temu protest. Zebrani 
uważają nieprzybycie na konie- 
rencję za przeciwstawienie się po- 
lubownemu załatwieniu sprawy i 
próbę rozbicia jedności pracowni- 


czej”, 

Po podpisaniu powyższego pro- 
tokułu, konferencja została za- 
kończona, 

Dalsze postępwanie swe związ- 
ki wzależniły od uchwał zebrań de 
legatów iabrycznych i wspólnej 
konferencji międzyzwiązkowej. 


Zebranią delegatów odbyły się 


treścią listu przemysłowców, sta- w dniu wczorajszym. Po gruntow- 


W przybytku Melpomeny 


Łodzianie rzadko 


Według danych cyfrowych wy- 
działu oświaty » kultury działal- 
ność teatru miejskigo pod dyrek- 
cją pp. dr. A, Szyfmana i B. Gor- 
czyńskiego w ciągu września r. b. 
przedstawiała się następująco: 

okresie sprawozdawczym 
wystawiono 30 widowisk, na któ- 
re złożyły się 3 premiery, 13 wido- 
wisk zwykłych oraz 14 rrzesze- 
niowych. 

Z utworów nowowystawionych 
eo we wrześniu: „Wicka i 
Wacka”, Przybylskiego — 9 ra- 
zy, „Bitwę pod Waterloo”, Len- 
gyela — 9 razy. „Różę”, Żerom- 
skiego — 5 razy, pozatem „Naszą 
żonusię' — 2 razy oraz „Niedoj- 
rzały owoc" — 5 razy, 

Frekwencja wynosiła na wszyst- 
kich widowiskach ogółem 5,708 
osób w tem: na premjerach—842, 
zwykłych 2,458 i zrzeszeniowych 
2,408 osób. 


W porównaniu z miesiącem 


TEATR I MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś (czwartek) wznowienie niegranej 
Gd roku znakomitej komedji Stefana Że- 
romskiego „UCIEKŁA MI PRZEPIÓ- 
RECZKA” z Gzylewską, Krasnowieckim, 
Woskowskim w rolach głównych. Reży- 
ser Władysław Ryszkowski Ceny popu- 
larne (od 50 groszy). Sztuka więcej po- 
wtórzóna nie będzie, 


Jutro, w sobotę wieczorem i w nie- 
dzielę wieczorem w dalszym ciągu prze. 


zabawny „CAŁY DZIEŃ BEZ KŁAM. 
STWA", 


W sobotę o godzinie 3 min, 30 na 
przedstawieniu szkolnem po cenach naj- 
niższych (od 40 groszy) po raz przed- 
ostatni „RÓŻA”. Do roli Czarowica wra- 
ca po kilkudniowej chorobie Mieczysław 
Szpakiewicz 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro wieczorem dwa ostatnie 
spektakle, schodzącego w pełnem powo» 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami 6 i 10 
Od poniedziałku, dnia 11 do dnia 19 
października r: b. 

Dla dorosłych: 
IWON RA Dramat współcz* 

w 10 akt. według 
głośnej powieści lttliusza Germana, 
W roli tytułowei J. Smosarska 


Następny program: MARJA ANTONINA 
Dla młodzieży: 
PRZEMYTNICY 


Dramat w 6 akt, osnuty na tle wałki 
strzelców alpejskich z przemytnikami 
NAD PROGRAM: 
Entliczek Pentliczek 
Komedja w 2 aktach, 
Seanse bezpłatne dla mlodzieży 
szkól rowszechnych 
INDJE, kraina baśni i cudów 
Obraz w 5 część, ilustrujący piękno 
tajemnice Dalekiego Wschodu 

(Indje i Tybet). 


chodzą do teatru 


wrześniem r, ub. przeciętna fre- 
kwencja publiczności na jednem 
widowisku zmniejszyła się w okre- 
sie sprawozdawczym o 205 osób. 


oe] r 


Co usłyszymy d 


15.00 — Komunikat gospodarczy, 

Godz, 17,00 — Odczyt p. t „Zagad- 
nienia kredytu rolniczego w chwili obec. 
nej”, wygł. p. Wacław Borowski. 

Godz. 17,30 — Koncert popołudniowy. 
Udział biorą: Leopold Dworakowski 
(skrzypce), Kiebel-Tarnawa (śpiew). 

Godz, 19.00 — Odczyt p, t. „Młodzież 
a lotnictwo”, wyśgł. p. Jerzy Falkiewicz, 

Godz. 19.30 — Komunikat rolniczy 

Godz. 19.45 — Nad program  „Roz- 
maitości”. 

Godz, 19.55 — I-sza lekcja gry w sza» 
chy, Wykładowca: Dr. Stanisław Kohn. 

Godz. 20.30 — Koncert wieczorny, 
poświęcony muzyce francuskiej. Wyko- 

DE: zm 


dzeniu z afisza „WESELA PODCZAS 


REWOLUCJI". 


Od dnia dzisiejszego czynną jest dru- 
gą kasa teatru popularnego w cukierni 
p. Gostomskiego (Piotrkowska róg Mo- 
niuszki), 


„ACH, TE PENSJONARKI" 
W TEATRZE POPULARNYM. 


Zapowiedź najbliższej premjery na 
naszej scenie popularnej wzbudziła zra- 
zumiałe zainteresowanie wśród najszer- 
szych warstw bywalców teatru popular- 
nego, Piękna operetka „ACH, TE PEN- 
SJONARKI" zgóry więc ma już zapew= 
nione powodzenie. Operetka znaldzie 
należytą oprawę i wystawę 


DZISIEJSZY KONCERT ROBERTA 
CASADESUSA, 


A więc dziś o godzinie 8.30 wieczo- 
rem odbędzie się w Filharmonji zapo- 
wiedziany koncert znakomitego pianisty 
Roberta Casadesusa. W dniu wczoraj- 
szym artysta koncertował w Warszawie 
z niebywałem powodzeniem, a cała pra- 
sa stołeczne wyraża się w następujący 
sposób o tym znakomitym artyściee: 


„Robert Casadesus jest pianista wspa- 
niały, uderzenie subtelne, technika cu- 
downa, jasna, przejrzysta i nieskazitel- 
na. Czemś zupełnie niesłychanem były 
wykonane na bis utwory Ravela i Pe- 
bussy'ego, takiej olśniewającej kolorysty- 
ki nie słyszeliśmy już dawno". 

Bilety na dzisiejszy koncert sprzeda- 
je kasa Filharmonii 


WEJ ERFIR ZZEEK PR AS 


o E z KK, 


IWED EE 


DARSKO - HYGJEN- 
ZEE 


; GZNĄ w ŁODZI : 
AI Kośc. 15, 15,77 
koncert-nadjo-Kino. 


„Targ Rzemieślniozy,| przyjmuje osobiście od godz. Il —- 


„gacja poruszyła aktualną obecnie 


zi 


taktyki, 


powtórnie żądanią poważniejszej 


Związek klasowy uważa dalszą| podwyżki, Natomiast wśród zw. 


walkę w obecnej chwili za niece- 
lową i do strejku nie dąży, uwa- 
żając iż moment obecny nie sprzy- 
ja wywalczeniu na drodze strejku 
podwyżki dla biuralistów 4 maj- 
strów. 

RE EPRE 


W sprawie godzin hand 


Delegacja drobnych 
stwie 


Wczoraj minister pr. i op. społ. 
p. Jurkiewicz przyjął delegację 
cen, zw, dr, kupców i handlarzy 
w Polsce, składającą się z preze- 
sa związku, inż. p. M. Segała, dy- 
rektora M, Rosenberga i radcy 
prawnego adw. J, Małkina, Dele- 


sarane przedłużenia poka han- 
lu. Delegacja wskazała na to, że 
projekt ustawy o godz. handlu w 
pierwotnej redakcji w niektórych 
wypadkach pogarsza jeszcze do- 
tychczasowy stan rzeczy ji grozi 
drobnemu kupiectwu kompletną 
ruiną i zagładą. Ograniczenie go- 


Fa EI BA 


przez radjo? 


nawcy: Orkiestra Pol, Radja w powięk» 


szonym komplecie pod dyr. Józefa Ozi- 

mińskiego, Stanisława  Korwin.Szyma- 

nowska (śpiew) i Feliks Szymanowski 

(akompanjament). - 
Część [-sza. 

1. Saint-Saens: Poemat symf, p. t 
„Młodość Herkulesa" — wyk, orkiestra, 

2. a] Dupare: Dwie pieśni: 1] Au pays 
2) Chanson triste b) Chausson; Le cnu- 
rant, c) Saint-Saens: Pastourelle — nd- 
śpiewa p. Korwin-Szymanowska, 

3) H. Mouton: Impressions Exotiques 
(suita); L Au marche hindou, TI. Les 
derviches. III. Le charmeur de serpents, 
JIV. Cortege aux lumieres — wykona or- 
kiestra. 

Część II-ga, 

4 Debussy: Mała suita; I, En bateau, 
Il Cortege, II], Menuet, IV. Ballet —— 
wykona orkiestra. 

5, a) Debussy: Pieśń Melisandy z op. 
„Pelleas et Melisande", b) Debussy: Air | 
de Lya, c) Ravel: Nicolette — odśpiewa ; 
p. Korwin-Szymanowska, 

6. Ravel; Grób Couperin'a: L Pre. 
ludes, II. Menuet, III, Rigaudon — wv- 
hona orkiestra. 

Sygnał czasu. — Komunikat prasowy. | 

PARYŻ, fala 1750 m.: Godz. 12 15 | 
20.30 — Koncerty. i 

RZYM, fala 425 m.: Godz. 21.25 -- 
Koncert wokalno-muzyczny. 

ZURYCH, lala 513 m.: Godz. 20.00 ... 
Wieczór pieśni. 

WIEDEŃ, fala 531 m.: Godz. 20.05 — 
„Manewry jesienne", operetka Kalmana. 

PRAGA, fala 594 m.; Godz. 20.00 — 
Wieczór muzyki kameralnej. 

LIPSK, fala 452 m.: Godz. 19.00 — 
„Wesołe kumoszki z Windsoru," we- 
dług Szekspira, opracowana opera Ni- 


colai'a, 
do pisania i liczenia wszystkich sy- 


stemów, 


JÓZEF LEŻON, Łódź, 5770134,4 | 
Pzzedęt. firmy 6. GERLACH W WARSZAWIE. 
Gabinet-dentystyczny 


E FUCHS 


Nawrot 4, tel. 27-31 


maszyn do pisania 
używanych m nowe 


ZAMIAN 
UN DERWNN 39 najnowsze: 
FU ess do modelu. 


Własny warsztat reparacyjny maszyn 


2 


i od 4—G. 


„Praca“ i chrześcijańskiego na- 
stroje strejkowe sa bardzo silne, 
Niema jednak wątpliwości, że 
związki te nie przystąpią na wła- 
sną rękę do akcji, gdyż skazałyby 
się tem em na niepowodzenie 


S, 


lu 
Kupców w minister- 
pracy 


dzin handlu specjalme odczuwane 
będzie w większych miastach fa- 
brycznych. gdzie znaczną część 
bezrobotnych zajmuje się obecnie 
drobnym handlem. 


Ograniczenie to nie leży w inte: 
resach ani społeczeństwa, ani 
państwa, 


Delegacja domagała się, 
przedsiębiorstwa 


gdzie 


ażeby 
najdrobniejsze, 
nie są zatrudnieni najemni 
pracownicy, nie podpadały pod 
ziałanie projektowanej ustawy, 
ewentualnie zaś, gdyby stanowi- 
sko to nie znalazło należytego po- 
parcia, delegacja prosi o wprowa- 
zenie zmian w pierwotnym pro- 
jekcie w kierunku przedłużenia 
godzin handlu przy drobnej sprze- 
daży artykułów spożywczych. 

W końcu delegacja prosiła p. 
ministra o osobiste poparcie słu- 
sznych postulatów związku na ra- 
dzie ministrów, dokąd w krótkim 
czasie projekt będzie przekazany 
w sensie przychylnym dla drob. 
nych kupców. y. 

P.eminister uważnie wysłuchał 
delegację i przyrzekł przyjąć pod 
uwagę postulaty związku, przy o- 
statecznem opracowaniu projektu 
ustawy o godzinach handlu. 


SK ZTTTTNEWU PASTE RUPECEW ZOE FIA WJ 


100 tysięcy złofych 


strzymają bezrobotni pracow- 
nicy umystowi 

W celu ustalenia kolejności wy- 
płat zasiłków bezrobotnym pra- 
cownikom umysłowym z wznaczo- 
nych na październik kwot odbyła 
się specjalna konterencja, Na kon- 
ferencji tej postanowiono odpo- 
wiednie kwoty przeznaczyć dla 
tych pracowników umysłowych 
na prowincji, którzy nie otrzy- 
mali zasiłków we wrześniu, W ten 
sposób przypadnie na Piotrków 
995 zł, na Radomsk 760, na To- 
maszów 2,600, Bezrobotni pra- 
cownicy umysłowi w Łodzi otrzy- 
mają do podziału kwotę 100,710 
zł., która wypłacona będzie posia- 
daczom legitymacji od nr. 912. 
Kwoty te zostały przekazane 
wczoraj rano, o czem fimd, bezr. 
został powiadomiony specjalnym 
telefonogramem. (E) 


Powszechne wykłady 
uniwersyfeckie 


„lnstyut nauczycielski T.N.S.$, i W. 
podaje do wiadomości, że w dniu 14 
b. m, rozpoczyna p. SŁ Bastgenówna ze 
współadziałem pp. Bączkowskiej i dr. 
S. Rudowskiej.Lazarowej cykl wykła- 
dów — „Formy muzyczne“ — (ilustracja 
muzyczna i wokalna), zaś w dniu 15 b.a 
rozpocznie się cykl wykładów „O fabry. 
kacji włókien” (z obrazami świetlnemi) 
wygłoszonych przez szereg znanych sil 
fachowych, 

Zarazem podaje się do wiadomości, że 
wykład p. t „Przędzalnictwo” wygłosi 
p inż. Moczulski a nie p. inż, Zatorski. 

Bliższych szczegółów, dotyczących po- 


| wszechnych wykładów uniwersyteckich 


można zasięgnąć w związku harcerstwa 
polskiego codziennie od godz. 6-—7 wio- 


Wejście 4 złoty. Loa g, 6—7 oeny kliniczne» 5425—4 Í czorem. 
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Tajemnice podpalenia składu 


Lewensona i 


Wojdysławskich 


wyświetla proces, rozpoczęty wczoraj przed sądem okręgowym 
| W dniu wczorajszym odczytano akt osłiarżenia i zbadano 28 świadków 


Osk. Grzegorz Lewenson 


Proces Lewensona i braci Woj- 
dysławskich, zarówno ze względu 
na oscbę oskarżonych, jak tło 
sprawy wzbudził wśród miejscowe- 
go społeczeństwa: łatwo zrozumra- 
łe zainteresowanie, towarzyszące 
zresztą wszystkim większym i po- 
ważniejszym sprawom sądowym. 

Ciekawość tą spotęgowały je- 
szcze sukcesy świetnej obrony, w 
skład której wchodzą najwybitniej. 
s: przedstawiciele palestry wer- 
szawskiej i łódzkiej z byłym mini- 
strem sprawiedliwości, mec, No- 
wodworsk'm na czele, odniesione 
na terenie sądu apelacyjnego w 
Warszawie, który już dwukrotnie 
zmienił środek zapobiegawczy, w3- 
stosowany przeciw oskarżonym 
przez łódzki sąd okręgowy. 

Już od samego rana przed gm- 
chem sądu gromadzą się tłumy cie- 
kawych, które mapróżno stają 
się pmen:knąć do sanktuarjum sali 
posiedzeń, gdzie miejsca dla pu- 
bliczności zajęli krewni i znajomi 
oskarżonych, z%interesowan:, oraz 
ci którzy wczesnym rankiem zdo- 
łali tam przeniknąć. Wśród nich 
przeważają osoby ze świata kupie- 
cko-pmemysłowego. — Wszędzie 
zdwojone posterunki policyjne pii- 
nują ładu 4 porządku. 

O godzinie 9 sala rozprniw jest 
już szczelnie zapełniona, 

Na twarzich wszystkich maluje 
się kolosalne zainteresowanie 1o- 
səmi sprawy, à w miarę zbliżania 
się momentu rozpoczęcia obrad, 
napięcie wzrasta. 

Ogólne pioruszenie na sali wy- 
wołuje pojawienie się oskarżonych. 
Siadają oni na: ławie podsądnych i 
strają się ukryć nurtujący ich nie- 
pokój, Wszyscy odpowiadają z wol 
nei stopy, 

Sakramentalnem — proszę wstać! 
— woźny sądowy oznajmia weiśc;e 
sądu, 

Rozprawom przewodniczy wice- 
prezes sądu okręgowego, sędzi: 
Witkowski w asystencjj sędziów 
Wilkowskiego i Korwin-Korotkie- 
wicza. Przedstawicielem oskarże 
nią publicznego jest prokurator 
Krychowski, 

Po zbadaniu personalji oskarżo- 
nych przewodniczący przystępuje 
do odczytania aktu oskarżenia. 


Akf oskarżenia 


W dniu 15 stycznia 1926 roku o 
godzinie 2 nad ranem posterunko- 
wy VII komisarjatu Włodarski 15- 
zef, podczas obchodu swego rewi- 
runa ulicy Płotrkowskiej poczuł 
swąd spalenizny, 

Zaniepokojony tem zadzwonił ne' 
dozorcę domu Nr. 35, z którym u- 
stalih, iż z sąsiedniej posesji wydr- 
bywają się kłęby dymu, Okazało 
sęęże pożar powstał w składzie 
przędzy, stanowiącym własność 
Lewensons i braci Wojdysław- 
skich, mieszczącym się w podwó- 
rzu domu pód Nr. 33. 

Zaalarmiowana straż ogniowa 
natychmiast przybyła na miejsce 
poźiru, lecz 
skład zastałą zamknięty na żelazną 

sztabę į kłódkę, 

Sytuacja stawała się bardzo 
śroźna, gdyż skład mieścił się w 
domu mieszkalnym, to też toporni- 
cy natychmiast przystąpili do roz- 
bic drzwi, 


c 4 zy Ne 


który nozrywał pęcherz i rozbry- 
zgiwał łatwopalną ciecz dookoła. 
Buchalter Ermy Szpilmem ze- 
znał, iż od połowy grudnia 1925 r. 
pracował w mieszkaniu prywat- 
nem u Lewengona, sporządzając 
nowe filtcyjne księgi, 
pom pozycje przychodowe w 
iążce magazynowej księgowanie 
były ściśle według kwitów dostaw- 
ców, natomiast razchód, pod dyx- 
tando p, Lewensona, był fikcyjny. 
Z tego też powodu powstała fik. 
cyjaa cyira 1800 paczek przędzy 
na składzie, lecz w rzeczywistości, 


Po dokonaniu tego rozpoczęto 
energiczną akcję ratunkową i 
w niedługim czasie zdołano pożar 
stłumić, 


Pierwsze podejrzenia 


Podczas akcji plutonowy straży 
ogniowej Bogumił Kos zauważył, iż 
płomienie są długie i koloru żółte- 
go, co jest charakte czne dia 
materjałów łatwopalnych, 
uodozas gdy płomienie przędzy sa: 
krótkie i ciemne. Ta okoliczność 
wzbudziła w nim pewne podejrze- 
nia. 

Podejrzenia te przybrały formę 
bardziej realna gdy jeden z topor- 
ników, Skalski 
znalazł na podłodze między przę- 
dzą pęcherz zwierzęcy napełniony 

jakąś cieczą o mdłym zapachu 

nałty. 

Po lilku minutach drugi z topor- 
ników znalazł jeszcze dwa takie 
same pęcherze zaopatrzone w nad- 
palone lonty bawełn:ane, Plutonu- 
wy Kos, będąc już pewny, że mu 
tu do czynienia z umyślnem pod- 
paleniem, znalezione pęcherze za- 
chował, a po ugaszeniu ognia zwró 
cił się do komendenta straży dr. 
Alfreda Grohman: po instrukcje. 


Stedziwa 


Na miejsoe pożaru przybyli ró- 
wnież przedstawiciele urzędu śled- 
czego w osobach p. komisarza Wa- 
jera i komendanta I brygady komi- 
szrza Wesołowskiego. wodów przestępstwa). 

Po informowano ich o przebiegu] Po odczytaniu sktu oskarżenia 
akcji i na podstaw'e tego doszli oni | sąd postanawia każdego z podsąd- 
do wniosku, iż a-h zbadać oddzielnie. 


skład został umyślnie podpalon z 
* zażądał cd wa) Badanie oskarżonych 


Urząd śledczy zsżądał cd wla- 
ścicieli przedstawienia ksiąg han- 

P $ „Grzegorz Leweńson do winy się 
nie przyznaje. Zeznaje, iż wraz z 


dlowych. Następnego dnia G. Le- 
wenson oddał księśę mażazynową, h Ie, 
a ace | braćmi Wo;dysławskim: i furma- 
Monczki opuścił skład o g3- 


prosząc jednocześnie, eby nie była 
ona prezentowana w urzędzie skar | TEM Pion 
bowym. Z salda księgi magazyno- | zmie 8.30 wieczorem Klucze əd 
wej wynikało, iż w krytycznym | skladu miał Abra m Wojdysławski. 
dniu było na składzie 1771 paczek! F rma prowadziła dwa działy; 
13 skrzynie przędzy, ogólnej wżr- | przędzy, a” właścicielami byli 
tości 20.000 dolarów amer kań- | Oni Szlama W, oraz mączny, w 
skich, Lewenson zeznał. iż księgi | Którym 20 procent udziału miał ró- 
firmy prowadził buchalter Szp|-| WNeŻ Abram W., z którym żył w 
man w jego własnem mieszkaniu. | niezgodzie, Praca między wspóln:- 
Po zbadaniu braci Wojdysławskich kami była w ten sposób podzielo- 
i plutonowego st. ogn. Kosa, wszy- | 73 2e Grzegorz Lewenson prowa- 
scy pracownicy firmy zostsli wraz] dzi księgowość, Szlama W. zarzą- 
z współwłaścicielami aresztowany į | dzał dzisłem sprzedeży, Abram W. 
wsadzeni w areszcie śledczym. pracował w dziale mącznym. 
Prowadząc śledztwo w dalszym| Interes szedł dobrze — mówi i.e 
ciągu, podkomisarz Mika postano-| W ENSO — dawał początkowo zy- 
wit zbadać jeszcze niejakiego Pta-| sku 30 procent, lecz później pogor- 
sznika, stałego pośrednika firmy, | Szy? się, choć dawał dalej dochód. 
W tym celu udała się policja do| le ma składzie było przędzy nie 
mieszkania Płaszników, jednak za-| Przypominam sobie, 
stano drzwi zamknięte. Na energi. | Książki „prowadził Szpinman, by- 
czne pukunia odpowiedział im zjły fkcyjne, gdyż starałem się uni- 
zewnątrz głos kobiecy: knąć nadmiernych „podatków. 
— Kto tam? Męża niema w do-| Długów nie miała firma żadnych 
mu, ja nie otworzę. — przeciwnie w dn:'u pożaru mieli- 
Stojąc pod drzwiami funkcjonar-| Śśmv m nasze dobro na r-ku bieżą- 
jusze policji usłyszeli jak Ptaszni.jcym w Widzewskiej Manufaktu- 
kowie ntwieraja okno i w chwiłęjrze, skąd tylko brałem towar, su- 
potem dał się słyszeć odgłos spe-| mę 6.400 dolarów. 
dającego na podwórze przedmiotu, Przewodniczący: = Czy dawał 
Jeden z posterunkowych zbiegł na| oskarżony polecenie wyniesienia 
ze składu papierów i książek? 
Oskarżony: — Żadnych poleceń 
takich nie dodał, Przeciwnie w 
czasie pożaru były w skrytce książ 
k: prawdziwe i inne cenne pa- 
piery, 
Przew.: 


nym dniu było na składzie tylko; 
480 paczek. l 
Biegli ustalili, że na podstawie ; 
książek winno się znajdować na; 
składzie przędzy za 18.000 doln-4 
rów, gdy w rzeczywistości war-/ 
tość towaru zniszczonego przez 
"pożar wyraża się sumą 1.500 dol. 
Skład przędzy był ubezpieczony w 
tow, ubezpieczeń „Orzeł“ na sumę 
20.000 dolarów, licząc od dnia 1 
października 1925 roku. 
Podczas śledztwa ustalono, 
o godzinie 9 wieczorem 
ostatni zę składu wychodzili Le- 
„ wenson i bracia Wojdysławscy, 
przyczem drzwi zamykał Abram 
Wojdysławski. Na podstawie pY- 
wyższych danych urząd prokura- 
torsk oskarżał podsądnych z art. 
51 i 563 k. k, (oszustwo asekura- 
cyjne), oraz małżeństwo Ptasznik 
z art, 51 i 166k. k. (ukrywanie do- 


że 


dół i znalazł na podwórzu półofee 
lony pęcherz, który czuć było ben- 
zyną i nafta, podobnie jak i pò- 
przednie. W międzyczasie Płasznie 
kowa otworzyła drzwi i przyznała, 
że to ona pęcherz za okno wyrzu. 
cita., 
Podczas badania okazało sie. iż 
Szmul Ptasznik 
znalazł ten pęcherz na pogorzeli. 
sku składu, W swoim czasie zarząd gminy 
przyniósł do domu i chowając go; w Łodzi złożył w najwyższym try- 
rzekł do żony: bunale administracyjnym 3 zaża- 
— Widzisz, jak ludzie sobie ra-|jenia, a mianowicie: 1) przeciwko 
dzą. Wczoraj wieczorem byłem u| ministerstwu oświaty za wyzna* 
nich I nic nie podejrzewałem. czenie na członka zarządu gminy 
Resztki przędzy i pęcherze nd-|rabina, 2) przeciwko niezatwier- 
dane były do państwowego insty-| izenim przez władze budżetu gmi- 
tutu badań, gdzie stwierdzono, że|ny oraz 3) przeciwko odrzuceniu 
zawierały naite z silną domieszką | przez władze uchwał gminy. 
benzyny. Wczoraj najwyższy trybunał 
Knoty były przymocowane w | administracyjny ogłosił wyrok w! 
ten sposób, iż tei sprawie, w którym  odrzuciłj 
płomienie dochodzące do pęcherza | skargi gminy łódzkiej, uzńając po- | 
powodowały lekki wybuch, stępowanie munisterstwa za uze- 


akie stosunki łączy» : 
RWT UE PEKAO 


szkania, lecz ich nie zastał, 


ły Ptasznika z firmą i ile zarabiał? 

Oskarż: — Ptesznik był pośre- 
dnikiem w sprzedaży, zarabiał bar 
dzo dobrze, lecz w r. ub, gdy inte- 
resy firmy podupadły, zarobki jego 
zmniejszyły się. 

Przewod.: — Czem należy tło- 
mzczyć sobie pogorszenie intere- 
sów? 

Oskarż.: — Różne rzeczy wpły- 
nęły na to, o których nie <hciał= 
bym mówić. 

Z kolei przystąpiono do zbada- 
n'a Szłamy Wojdysł., który do wi- 
ny się nie przyznaje, natomiast po- 


wediug jego obliczenia w krytycz-itwierdza zeznania Lewensonz, — 


Wraz z nimi opuścił skład jeszcze 
ekspedjent firmy, Lichtenstein. 
Abram Wojdysławski ne przy- 
znaje się do winy. Wyszedł ze skła 
du i skierował się przez bramę 
na ulicę Zachodnią,  podczis 
gdy reszta wyszła na ul. Piotrkow- 
ską, Przypomniało mu się, że miał 
do nich „interes”, udał się do mie- 
„MY- 
śląc', że są jeszcze na podwórzu 
koło składu, wrócił, lecz składu 
nie otwierał. Gdy wychodził miał 
w ręku „paczuszkę”, a nie walizkę, 


Podejrzana ciekawość 


Trochę humorystycznie brzmią 
zezmania oskarżonych małż, Ptasz- 
ników. 

Zapyżanie sądu czy przyznaje 
się do winy, Ptasznik zbywa mil- 
czeniem. 

— Następnego dnia inkasował 
na mieście, przyczem jedna z firm 
chciała płacić wekslemi, W tym 
celu dzwoniłem do składu, lecz nie 
mogłem uzyskać połączenia, więc 
przyszedłem sam, Przed bramą 
spotkałam Szpilmana, od którego 
dow'edziełem się, że był poźar, 

Przewod: Czy oskarżony 
wziął pęcherz? 

Ptasznik: — Tak, znalazłem $> 
Był pęcherz, wziąłem go tak so- 
bie schowałem do kieszeni z cie- 
kawości. Chciałem pokazać go żo- 


nie, 

Obrońca Ettinger: — Czy osks-- 
żony sam $o zauważył? 

Ptasznik: — Tak, sam. 

Estera Ptasznik opowiada przed 
sądem, jäk to mąż przyniósł pę- 
cherz do domu I położył go... 
dzie ? 

Bez różnicy, gdziekolwiek, w sy 
pialni na koszu, Jak policja przy- 
szła, ze strachu wyrzuciłem go 
przez okno. Wogóle nie pamiętam 
— byłam wzruszona. Policji powie- 
działam to samo, Pęcherz mąż 
przyniósł bez żadnego celu. 

Obrońca Ettinger: — Czy poli- 
cja znalazła podczas rewizji papie- 
rośnicę? 

Oskarż.: — Nie pamiębtm. 

Obrońca: — A czy była o nią 
sprawa sądowa? 

Przewodniczący: — Oskarżona 
odpowiadała, że nie pamięta. Uchy 
lam to pytanie. 

Obrońca Ettinger prosi o zapro- 
tokułowanie, że jego drugie pyta- 
nie przed zadaniem go zostało u- 
chylone. 


Badanie świadków 
Z pośród świadków nie stawili 
się dr Alfred Grohman, który w 


cenach kuracyjnych przebywa za- 


granicą, oraz urzędnik izby skar- 


e EM 


Proc-s o rabina 


sadnione. 

W motywach wyroku DARPA ZY 
trybunał administracyjny orzekł, 
że zarząd gminy nie miał prawa 
nia dopuszczać wybranego rabina: 
że zarząd gminy nie miał prawa 
powziąć co do niego uchwały pod 
jego nieobecność i, że wreszcie 
nie miał prawa sprzeczać się z 


za 


Osk. Salomon Wojdy- 
sławski 


bowej Kosek, który nadesłał uspra 
wiedf'wienie lekarskie, Po zaprzy= 
siężeniu świadków przystąpiono do 
ich przesłuchania. 

Badani funkcjonarjusze policji, 
oraz członkowie straży ogniowej, 
którzy bral: udział w akcji ratow= 
niczej nie wnoszą do sprawy nic 
nowego; potwierdzają oni tylko 
szczegóły pożaru, oraz oświetlają 
bieg śledztwa. Na zapytanie jak się 
Lewenson zachowywał podczas 
śledztwa, komisarz Wesołowski 
odpowiada: 

— Dart sobie włosy z głowy ì 
w przystępie rozpaczy rzucił się 
na otomanę, gdy dowiedział się © 
poszlakach. 

Cały szereg świadków wydaje o 
firmie jak najpochlebniejszą op'nię. 
Ci, którzy przed zamknięciem skła» 
du byli tam, widzieli wszędzie ład 
i porządek, natomiast, niewielkiej 
ilości odpadków bawełnianych z 
szartpaczy, o których mówi pluton. 
st, ogn, Kos, niewidzieli. 

Stanisław Blatt, inkasent firmy 
potwierdza, że między Lewenso= 
nem a Abramem Wojdysławskim 
zaszły nieporozumienia, powodem 
których było nieumiejętne prowek 
dzenie przez tegoż działu mącznee« 
go. W dniu pożaru znajdowało się 
na składzie 350 paczek przędzy, 
Zeznanie to, jak się okazało Blai 
opiera na zestawieniu sponządzo* 
da Fidlerz, który pracował tam od 
nem w połowie m. grudnia 1925 ro. 
ku. Opis wspomnianej skrytki skła- 
chw:li założenia interesu, Wieczo= 
rem dnia tego napalił sam w pie- 
cu i kilkakrotnie dokładał do nie 
$o pozostawiając drzwiczki 
twarte, a czy przed wyjściem do 
domu zamknął je — niepamięt: 
Wraz z Blattem wyjęli ze skrytki 
po pożarze portfel wekslowy z za- 
wartością którego zaznajamia nie 
bliżej św, Kutnowski, buchalter wy 
działu mącznego. 

— Słyszałem — mówi świadek 
— że między Lewensonem a Abrae 
mem Wojdysławskim były częste 
nieporozumienia na tle nieumiejęt- 
nego prowadzenia działu mączmeu 
go, a nawet Lewenson mówił o kw 
nieczości jego likwidacji. 

Na kilka dni przed pożarem sze» 
fowie, o ile wiem, nierozmawiali 
nawet z sobą, Wojdysławski za 
swą pracę pobierał 600 zł. miesię- 
cznie, oraz 250 zł, miał do dyspo 
zycji na swym rachunku. Po wyję- 
ciu ze skrytki portfelu, ja sporzą- 
dziłem spis znalezionych tam wek- 
sli krótkoterminowych na sumę 
6.400 zł i zaprotestowanych na su- 
mę 60.00 złotych z górą. Oprócz 
tego były jeszcze i czeki na różne 
banki, lecz łącznej sumy określić 
nie mogę, gdyż spisu ich nie spo- 
rządzałem. 

Obrońca Kobykński 
sądowi 5 arkuszy, na których zo» 
stał sporządzony spis i prosi © 
przedstawienie świadkowi, na co 
sąd wyreża swą zgodę. 

Tak, to te same — mówż 
świadek Kutnowski — ja je sponzą: 
dzałem. =. 

Wobec tago obrońca Nowodwora 


D- 


rzedsławia 


władzą o dopuszczenie rabina do|ski prosi o załączenie spisów do 


zarządu gminy, 

Zarząd — głoszą motywy — po- 
winien był wybranego rabina do- 
puśc'ć, a następnie mógł złożyć 
zażalenie, j 


aktów sprawy, co sąd zatwierdza, 


Nar tem zamknięto 10-cio godzinne 


posiedzenie. Dalszy c'ąg sprawy 
wyznaczono na dzień dzisiejszy na 


godzinę 9 rang» 


LOS POLSIŃRr 
Łódź 
14 paździenika 1926 r. 


Debiut niemek w Paryżu 


wypadł znacznie 


gorzej, niż się w Świecie sporto- 


wym spodziewano 


P-na Bredow 
zwyciężyła w skoku wzwyż, 
Drugie światowe igrzyska pań, 

odbyte w Goeteborgu przed nie- 
spełna dwoma miesiącami, odbyły 


się, jak wiadomo, bez udziału nie-' 


mek, które nie należąc do między- 
narodowej federacji kobiecej, po- 
zbawione były prawa uczestnicze- 
mia w międzynarodowych zawo- 
dach. 

Wszakże na międzynarodowym 
kongresie pań, odbytym w czasie 
igrzysk goeteborskich, niemiecka 
federacja kobieca zgłosiła swój alk- 
ces do federacji międzynarodowej, 
Kongres skwapliwie akces ten 
przyjął i odtąd niemki zdobyły 
prawo wstępu na międzynarodowe 
boiska. 

Fama niosła, że lekko-atletki 
miemieckie reprezentują bardzo 
wysoką klasę sportową, że wyniki 
ich w wielu wypadkach przewyż- 
szają międzynarodowe rekordy ko- 
biece, Nic też dziwnego, że zaraz 
po igrzyskach goeteborskich naj- 
większą troską federacji kobiecych 
było zainicjowanie międzynarodo” 
wego meetingu, w którym wystą- 
pić mogłyby niemki obok przedsta- 
wicielek innych państw. 


Gyklo-nedestre 


zwycięząa z „Cyclo - pedestre", 


miały dokonać cudów... 

| W meetingu wzięły udział oprócz 
jniemek i francuzek, szwedki i an- widzom i zawodniczkom, bowiem 
gielki, czeszki i polka, p. Konopac- | jeszcze w programach nazwisko jej 


Framcuska federacja kobieca 
pierwsza wpadła na myśl zorgani- 
zownia drugiego w tym roku mię- 
dzynarodowego meetingu, który | 
stamowiłby swego rodzaju rewanż 
w stosunku do igrzysk  goetebor- 
skich, Miał to być rewanż podwój- 
ny: dla francuzek, które spodzie- 
wały się ma własnym terenie od- 
nieść generalne zwycięstwo i dla | 
niemek, dla których punktem ho- 
noru było — wstępnym bojem 
tryumfalnie zająć przodujące miej- 
sce w lekkiej atletyce kobiecej. 

Tymczasem — ani jedno, ani 
drugie przyrzeczenie nie weszło | 
w słery rzeczywistości, Francuski 
osiągnęły wyniki gorsze, niż w 
Goeteborgu (świetna Radidean 
dwukrotnie uległa angielce Ed- 
wards), a niemki jakkolwiek wyka- 
zały w paru konkurencjach wyso- 
ką klasę, jednak naogół żadna z 
nich nawet nie „musnęła” rekordu 
światowego. 

Omawiany meeting mi aro- 
dowy odbyt słę w dka 3 IRA w 
Paryżu na stadjonie Pershinga. Re- 
kordowa, jak na zawody kobiece 
lczba widzów, wyrażająca się w 
imponującej cyfrze 8.000 osób, asy- 
stowała na zawodach, znęcona 
głównie udziałem niemek, które 


P-na Reuter rzucą dyskiem 
3775 cm. 


ka, pomimo zaproszeń nie przyby- widniało, zgłoszone do wszystkich 


lty. Podobno przyczyną ich nie- rzutów, Atrakcyjny pojedynek w 
przybycia były gorsze warunki, jar rzucie dyskiem pomiędzy p. Kono- 
kie ofiarowano im w podróży, w packą a niemką Reuter, po któ- 


porównaniu z temi, z jakich korzy-| rym obiecywano sobie wiele emo- 

stały niemki, cji, spalił na panewce. 
Nieobecność p. Konopackiej| We wszystkich biegach tryumfo- 

sprawiła przykrą niespodziankę iiwały bezapelacyjne angelki, w 


Finał biegu na 1000 m. 


skoku wzwyż, w rzutach dyskiem |szkoły p. Ireny Popard uzupełniły, 


i oszczepem — niemki, acz ze śre- |program meetingu. K, M. 
dniemi wynikami, „Honor” Francji 
ocaliła p. Morris, zdobywając pier- 
wsze miejsoe w rzucie kulą. 
Wyniki poszczególne: 100 mtr.— 
BE 12 i trzy piąte sek., 200 


mtr, — Edwards, 26 sek., 1000 mtr. 
— Trickey (Ang.) — 3 min, 15 i je- 
dna piąta sek, 

Dysk — Reuter 35 m, 75 cm, 
Oszczep — Hause (Niemcy)—30 m. 
68 cm. Kula — Morris — 10,045 
metrów. 

Skok wzwyż — Bredow (Niem- 

)— 1 m, 46 «cm. 

Sztafeta 4 r, 100 — 1) Niemcy — 
50 i jedna piąta sek., 2) Francja. 

Zauważyć się godzi, że rzitcano 
oszczepem wagi 800 gr. Tymcza- 
sem delegaci nasi na kongres goe- 
|teborski przywieźli wiadomość, że 


Ilustracja nasza 


przedstawia | dzie od lewej 


GAZETA SPORTOWA 


A NQ 


UTAL SRE PTAKI 


Jak niedawno donosiliśmy, fran- 
cuski biegacz Seraphin Martin po- 
bił w biegu na 1000 m, rekord świa 
towy szweda Ludgreena, osiągałąc 
ra tej mecie czas 2 min, 26,8 sek. 
W parę dni później pobił w Colom 
bos na meczu Szwecja—Francja w 
biegu na 1.600 m. szwedów Pelle- 


Rekord 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
14 października 1926 t 


RAKA 7 


TONAS 


Martina 


ra i Ekloefa. Wynikami tymi zwró 
cił na siebie uwagę świata sporto- 
wego. Francuzi widzą w nim na- 
stępcę Bouina, słynnego biegacza 
długodystansow:ego, serią re- 
kord godzinny jest nawet dla Nuz- 
miego niedostępny, 

Martin ma groźnego konkurentė 


S. Martin na mecie, 


w rodaku Baratonie i niemcu dr. 


Peltzerze. Ten ostatni zwłaszcza, 
pobiwszy niedawno rekord świato- 
wy w bieg una 880 yardów i na 


1500 m, zwyciężywszy Nurmiego 
pów Martimowi 


napewno nie 
spać na laurac 


Dowiadujemy się, iż w niedzielę 
zamierza dr, Peltzer na zawodach 


w Wiedniu zaatakować rekord 
francuza na 1000 m, Ma wielkie 
szense osiągnięcia swego celu. 

Ilustracja masza przedstawia 
Martina w pamiętny momencie 
przybycie do mety w biegu na 1000 
m, w Colombes, w którym to biegu 
padł rekiord światowy, 


zj | | L 


Kolarski bieg na przełaj 


ę 
I 


+ > AWARE gy. 


Ilustracja nasza przedstawia moment z ego biegu kolarskiego na 
przełaj odbytego przed paru Ds 


mi w Warszawie, 


REM EAEN 


Dwudniowy pobytPogoni 
lwowskiej w Rrakowie 
Pogoń -- Wisła 2:4 i 0:0 


Sensacyjny mecz piłkarski, jaki| 
odbył się w Krakowie na boisku 
„Wisły”, przyniósł nieoczekiwane 
ale zasłużone zwycięstwo druży- 
nie gospodarzy nad mistrzem gru- 
;PY małopolskiej, lwowską „Pogo- 


nią”. 


l składach, 


Zawody sportowe w Warszawie 


Obie drużyny grały w osłabio- 


Bramki dla „Wisły” strzelili, 
Reyman I (2), Czulak ; Kowalski 
po jednej. 

Dla „Pogoni* bramkę 
Garbień; druga samobójcza. 

W drugim dniu obie drużyny 
okazywały widoczne przemęcze. 
nie ij gra upłynęła bezbramko 
wo (0:0). 


zdobył 


x 


Uczestnicy walk bokserskich na Dynasach. 


y: Gibbson (mu | Laskowski, Harris (U. S, AJ i Ja 


wagę oszczepu ustalono na 600 gr.| bokserów, którzy brali udział w|rzyn, Afryka), Wolkowiak (Wiel-| noszą 
Ćwiczenia rytmo - plastyczne' walkach. Stoją w pierwszym rę kopolska), Brooks (Anglia), pom 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 października 1926 r. 


= Wiele zagadnień społecznych ił 
politycznych pochłania obecnie u- 
wagę ogółu, bardzo wiele pisze się 
o konjunkturze gospodarczej — na 
brak zainteresowania sprawami 
państwowemi skarżyć się nie moż- 
na niektóre są nawet rozdmuchi- 
wane ponad miarę, O jednem tylko 
zegadnieniu pisze i myśli się nie- 
skończenie mniej. niżby tego wy- 
magała jego waga wogóle, a jak w 
chwili obecnej, jego decydujące 
wprost znaczenie, Mamy tu na my- 
Śli problemu rosnącej drożyzny. 


Mówi się, że jest ona wynikiem 
dopasowywania się cen wewnętrz- 
nych do poziomu cen światowych 
wobec wzmożonego eksportu. O- 
czywiście tak, ale nie jest to przy- 
czyna jedyna, Wogóle to dopaso- 
wywanie się cen poszczególnych 
krajów nie jest zjawiskiem ani tak 
prostem, an: tak automatycznem, 
jakby się napozór wydawało, Bo- 
lesną tego nauczką mieliśmy za 
czasu polityki ułatwionego impor- 
tu, zastosowanej przez premjera 
Grabskiego, Według recepty sche- 
matycznej, ceny na wyroby prze- 
mysłowe powinny były w Polsce 
spaść do poziomu światowego wo- 
bec imp:rtu tanich wyrobów zagra- 
nicznych. Tak jest w teorii, 


W praktyce okazało się inaczej. 
Wwóz do Polski znajduje kię w TR- 
kach niezbyt licznej grupy impor- 
terów, jeszcze mniej liczne jest gro 
no korzystających zagranicą z wię- 
kszego kredytu, a już ilość tych 
coby mogli i umieli magle, przy 
sprzyjającej konjunkturze nawią- 
zać kontakt z zagranicą, była zni- 
komo mała, W tych warunkach, 
po otwarciu wrót dla wwozu, ceny 
zostały obniżone przez importe- 
rów o tyle tylko, ile tego wymaga- 
ło wyeliminowanie konkurencji 
przemysłu krajowego, o dalszą 
zniżkę i obniżenie cen pośrednic- 
twa, z braku konkurencji, zabiegać 
nie było potrzeba. Jak długo zapas 
walut w Banku Polskim, wydawa- 
nych według parytetu, słarczał na 
płacenie rachunków za import 
trwałą polityka „tamiego” wwozu. 
Zyski olbrzymie ciągnęli stąd pra- 
wie że monopolistyczni importe- 
izy, ogół zaoszczędzał niewiele, 
przemysł tracił wprost podstawę 
bytu, a dopasowanie się cen w Pol- 
sce do poziomu światowego nie 
nastąpiło, Gdy zapas walut się wy- 
czerpał, nastąpiła katastroła, Re- 
cepta teoretyczna w naszych, spe- 
cyficznych warunkach zawiodła, 

To samo nastąpi, gdy z całym 
spokojem skonstatujemy, że obec- 
na drożyzna w Polsce jest wyni- 
kiem dopasowywania się naszych 
cen do poziomu cen światowych i 
czekać będziemy: jaki z tego wy- 
niknie rezultat, Eksport z Polski 
zahamowany być nie może gdyż 
nie jesteśmy  samowystarczala:, 
Sprowadzając jedno, musimy wy- 
wozić drugie, aby mieć czem pła- 
cić. W dodatku czeka nas przez 
czas dłuższy import nietylko przed 
miotów konsumcji, ale sprowadza- 
nie samych warsztatów pracy — 
maszyn i narzędzi, a tego całkowi- 
cie na kredyt nie dostaniemy. Mi- 
mo kontynuowania eksportu i te- 
©rji o dopasowywaniu się cen do 
poziomu światowego, jako jedynej 
przyczynie drożyzny w Polsce, 
walczyć z tą drożyzną musimy, 
gdyż w przeciwnym razie przeży- 
wać znów będziemy w kraju po- 
ważny wstrząs. 


W naszem życiu gosptdarczemi 
wewnętrznem kryje się tyle źródźł 


Zagadnienie drożyzny 


Konieczność i metody walki z nią 


drożyzny, że konsekwentna walka 
z niemi wiele jeszcze pochłonie 
wysiłków. Dopiero, gdy te we- 
wnętrzne przyczyny zostaną opa- 
nowane. można będzie z większem 
prawdopodobieństwem przewidy- 
wać wpływ takiej czy innej polity- 
ki importowo-eksportowej na ce- 
ny krajowe, 


Narazie poprzestać musimy na 
samem wyliczeniu zjawisk najbar= 
dziej rażących zachodzących tak 
po stronie gospodarki rządowej, 
jak i społecznej i prywatnej. Ceny 
wszędzie i zawsze mają tendencję 
do pójścia tak wysoko, jak na to 
warunki pozwolą, Tylko mocne 
tamy, postawione im przez zainte- 
resowanych, mogą opanować to 
wieczne dążeme do haussy. W na- 
szych warunkach jest dużo wyrze- 
kania na chciwość wytwórców, a 
mało myśli o realnych środkach za 
radczych, co najwięcej chęć doraż- 
nego opanowania drożyzny przez 
zarządzenia policyjne. 


Rząd czy też nasz bank emisyj- 
ny musi pamiętać, że nie jest w sta 
nie dostarczyć wytwórcom długo- 
terminowego, taniego kredytu na 
inwestycje, który wpływa napra- 
wdę na potanienie produkcji, W 
tych warunkach, mając możność u- 


dzielania tylko kredytu krótkoter- 


minowego obrotowego, nie może 
dopuścić, mimo nawoływań za:nte- 
resowanych, do rozszerzenia tej 
podstawy kredytowej. Pewna cia- 
snota na rynku pieniężnym musi 
być utrzymana, gdyż to wyrzuca 
szybko i po niższych cenach towa- 
ry na rynek, W tym samym kie- 
runku działa energiczne ściąganie 
podatków od wytwórców, gdy w 
danej gałęzi idzie zwyżka cen. Da- 
lej musi rząd, dziś bardzo poważ- 
ny odbiorca naszego przemysłu, 
pamiętać, że sam wywołuje dro- 
żyznę, kupując po zbyt wysokich 
cenach. Dopóki zaś nasze instytu- 
cje rządowe nie będą płacić pun- 
ktualnie i bez szykan za dostawy: 
dopóty ceny za dostawy będą wy- 
gokie, liczone wyraźnie na zapas 
w przewidywaniu strat za późną 
zapłatę. 
"Co do represji policyjno-sądo- 
wych w wypadkach jawnego zdzier 
stwa pamiętać należy, że wpływa 
na to nie ilość procesów, ale na- 
zwzględne zasą- 
P=RTL wpadła 1 E 


PRZEZ AKWIZYCJE, OGŁOJ/ZEŃ 


FUCHSA 


Ogłoszenia 


przyjinuje Attwizycja Ogłoszeń 


FUCHS a. 


do gazet miejscowych, jakoteż do 
wszystkich pism ukazujących się 


na całym ońbszarzę Polski 
Piotrkowska 58. Tel.216 


y b t 
ray Ą 
A "dei 1 


EIT 


dzenie, jedynie wywołujące pożą- 
dany efekt. Poza tem nie wystar- 
cza szukać ofiar wśród najdrob- 
niejszych detalistów, gdyż nietylko 
tam tkwi źródło wyzysku i lichwy. 


Ze strony społeczeństwa jest bo- 
daj jeszcze więcej do zrobienia. 
Lekkomyślność i apatja naszej pu- 
bliki wobec objawów drożyzńy jest 
wprost przysłowiowa, Konsekwent 
ne szukanie tańszych źródeł zaku- 
pit, to kategorja mało u nas znana, 
Oszczędność w spożyciu, ©parta 
na podstawach rozumnych —rzad- 
ka. Uleganie wymogom reprezen- 
tacji — wielkie, Opór, dawany róż 
nego rodzaju pośrednikom: i mono- 
polistom — żaden. Przedsiębior- 
czość pobudzająca do zajęcia się 
przemysłem czy handlem, dającym 
innym z braku konkurencji oczy- 
wiście nadmierne zyski — dopiero 
w stadjum rozwoju. Bezprocento- 
we trzymanie walut po szufladach 
tam, gdzie kraj dusi się z braku ka- 
pitału — rzecz wysoce rozwinięta. 


Oto podłoże na którem, przy po- 
wszechnem lenistwie, złej organi- 
zacji pracy i zubożeniu powojen- 
nem, drożyzna rośnie niezależnie 
od procesu dopasowywania się do 
cen światowych. Walczyć znią mu 
simy, gdyż inaczej budżet państwa 
stanie się nie realny, periodyczne 
podwyżki płac i inflacja — nieu- 
chrone : jeszcze jedno katastrofa 
gospodarcza w kraju będzie fak- 
tem dokonanym, 

W-w D, 
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sowieckie. zamówienia 
w Gzezhosłowacji 


dla przemysłu włókienniczego 


PRAGA, 12 października. (PAT) 
Rosyjska misja handlowa ogłasza, 
że Rosja w miesiącach sierpniu i 
wrześniu poczyniła w przemyśle 
czechosłowackim zamówienia na 
sumę 68 milj. koron czeskich i że 
pertraktacje © dostarczeniu turbin, 
motorów elektrycznych, kotłów i 
maszyn dla przemysłu włókiena- 
czego wartości 85 milj, koron cz, 


| 
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Do wydzierżawienia 


w centrum miasta Łodzi: 2 widne 
sale fabryczne na 1 i 2 piętrach 
po 700 m? każda, oraz sala, na 
parterze ok. 200 m? wraz z Szo- 
pami, kantorem ift d, nadające 
się na 2 zespoły przędzalnicze i 
większą tkalnię, z pełnem mecha- 
nicziem urządzeniem, windą me- 
chaniczną, używalnością: maszyny 
parowej i kotła, Wiadomość w fir- 
mie Ć. KatziS-kaw Łodzi przy ul. 
Zamenhofa 13, tel. 42-79. 5652-2 


Stałaeszystencja! 


Odstąpię na Łódź i Wojew. dobrze 
| prosperującą w Warszawie 


twórnię Ghemiczną 


jedynych w swoim rodzaju wyro- 
|bów bezkonkurencyjnych. Facho- 
Iwość absolutnie niepotrzebna. Nie- 
į duży kapitał Wiadomość: Pior. 
kowska 56 m. 50, g. 5—8. 5653-1 


WĘGIEL 


górnośląski, dąbrowiecki i ma- 
l łopolski jakoteż -KOKS górno- 

śląski dostarcza hurtownie firma 
E Rapp, Kraków, ul. 


| Długa 50. 5265—1 
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„GŁOS POLSKE 
Lódź 
14 października 1926 $ 


Dolar spada! 


Zwyżka Kursów papierów giełdowych 


Na wczorajszem posiedzeniu war 
szawskiej giełdy walutowej żad- 
nych zmian oprócz nieznacznego 
obniżenia się kursu franka irancu- 
skiego nie notowano. 

Natomiast w obrotach pozagieł- 


dolarowej prywatnym odbiorcom, 
nastąpiła raptowna zmianą tenden. 
cji dla dolara i kurs szybko zaczął 
się obniżać dochodząc około godzi- 
ny 6-ej da poziomu 9,07 w płaceni 
s iel- | 9,06 i pół w odddaw. W Łodzi o t 
dowych dzień wczorajszy przyniósł | porze dolarami obracano po 9,08 w 
zniżkę kursu dolara. |płaceniu, 9,09 w oddawaniu przy 
W Łodzi na prywatnym rynku | dalszej słabej tendencji dla dolara. 
walut obcych w godzinach poran-| Bank Polski ofiarował wczoraj 
nych dolarami gbracamo po 9,13 w | za dolara zł. 8.87, 
płaceniu, 9.14 w oddawaniu. Około| Na giełdzie akcji miała w dniu 
godziny pierwszej kurs począł się | wczorajszym miejsce dość poważne 
obniżać, a to wskutek wiadomości | zwyżka kursów, Nielktóre akcje zy- 
1 h skały 8 lub 10 procent, Również Í 
szawie bowiem wskutek zaciiaro. |w obrotach pozagiełdowych nja- 
wania ze strony kilku banków pry- | wniała się mocna tendencja dla 
watnych większych ilości gotówki | akcji, (rz.) 


Ulgi przy spłatach zaległości 
podatkowych 


Oficjalny Komunikat min. skarbu 


WARSZAWA, 12 października. [wych obniżone kary ze zwłokę w 
(PAT). Celem ułatwienia podstn'- | wysokości 2 proc. miesięcznie. 
okm spłaty zaległości podatkco-| 2) za okres czasu do 30 czerwca 
wych ministerstwo skarbu — na | 1026 roku włącznie należy Hczyć 
zasadzie art, 4 ustawy z dnia 31] kary za zwłokę w wysokości 3 pro 
lipca 1924 roku wydóło do władz |cent. miesięcznie, pod warunkiem 
skarbowych następujące zarządze-;jednek, że pokrycie zaległości na: 
n'e; stąpi do dnia 31 października 1926 

1] za okres czasu od 1 lipca 1926 į roku; w przeciwnym razie ulgi ta 
roku aż do odwołania należy po-|nie będzie stosowana * kary ze 
bierać od wszysik<h nieodroczs. | zwłokę będą liczone za powyższy 
nych, względnie nierozłożonych na | okres, t. j. do 30 czerwca 1926 r. w 
raty zaleglośc w podatkach bez- | pełnej wysokości 4 proc. miesięc» 
pośrednich i opłatach stemplo»! nie, 


Brak wagonów pod węgiel 


został częściowo usunięty 


WARSZAWA, 12 październ. (P).; polskich wagonów, z dniem 10 
Sytuacja w zagłębiach węglowych; października wobec zakończenia 
pod względem dostawy wagonów | strejku, doznała pewnej poprawy. 
pod naładunek, od kilku dni utru-| Teraz należy sie spodziewać stop= 
dniona wobec strejku w portach |niowego zwrotu wagonów z Nie. 
niemieckich i uwięzienia na sieci| miec i dalszej poprawy w dosta- 
kolei niemieckich około 10.000'wie wagonów kopalniom. 
mae a PINTY JTTA rp E PE] TYG A 


Rynek pieniężny 
Warszawska gielda orzędowa Fitzner 200—215 


Lilpop 15.75—17.00 
WARSZAWA, 15 październ. (Pat) Na Modrzejów 3.20—3.30 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 


Norblin 1,15—1.16 
nia były następujące: Ostrowieckie 6,60—6.95 


Dolary 9.— Parowozy 0,25 
Rudzki 1.14—1.13—1.17 
CZEKL Starachowice 1.71—1.80—1.79 
Belgja 25.15 Ursus 1,50 
Londyn 43,77 * Zieleniewski 12.25—12.50 
"N. York 9.00 Zawiercie 15,75 


Żyrardów 11.90—11.75 
Borkowski 1.35—1.28—1,35 
Haberbusch 63,00—63,50 


Paryż 25.85 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.325 


Wiedeń == s 
Włochy 35:875 Urzedowa nietda adaska, 

= — SK, 15 października (Pat) 
Sztokholm 241.25 Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdań - 
Osie. oai kiej notowano w duldenach gdańskich * 


100 mk. Rzeszy 122.547 — 122.855 
100 złotych polsk. 55,97—57.11 
czek na Londyn 24.995 
Telegraficzna wypłata na: 

Berlin 122,499—122.805 
Warszawę 53.90—57.04 


Notowania gieldowe w Londynie. 
_ LONDYN, 15 października (Pat. 
Zamknięcie gieldy, 


Pożyczka konwersyjna 45.50 

Pożyczka dolarowa 71.— 

Pożyczka kolejowa 152.— 

8 proc. pożyczka złota —.— 

5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
we 41.25 


4 i pół proc. oblig, m. War- 
szawy złotowe 39.50 


4 i pół proc. listy zastawne Nowy-Jork 4.85,50 
ziemskie 34.65 Holandja 12.127 
Zanik 170.62 
y 3 elgja 174 50 
Gieda aktiowa Włochy 121.57 

Niemcy 20. 
AKCJE. Szwajcatja 25,10,50 
Bank Polski 75.00—74.50—76.00 Poracali Shot 
ortugalja 2553 
Ę z AL a ER Danja © 18.24.— 
ank Zachodni 1. Norwegja 20.9 
Bank Zjedn, Ziem Poisk. 1.85% Praga 163.75 
Bank Zarobkowy 6.00 Warszawa 42,50 


Cerata 0.58—0 60 
Kijewski 0.16—0.18 


Spiess 2.70 Notowania piehiowe w Paryża, 
Elektryczność 41.00 PARYZ, 15 październ, (Pat) Zam: 
Czersk 0.34 knięcie gieldy 
Częstocice 1.20—1.22 Londyn n 
Gosławice 41.00 Nor Sais 
Michałów 0.27 i Włochy 140.55 
Cukier 2.60—255—2.51 itia A 
elgja 97, 
Wysoka 2.90 | Hiszpanja 525 — 
Węgiel 66.00—68.08 : Rumunja 18.60 
Nobel 2,30—2.45 i Niemcy 835,— 


Cegielski 13,50—14.00 
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Polski klub artystyczny 


zawiązał się w kodzi 


Niedawno zawiązał się „Polski K!ub 
Artystyczny”, jako placówka, której za- 
daniem będzie ogniskowanie w naszem 
mieście rozproszonych sił literackich i 
artystycznych. 

Poza celami towarzyskiemi celem klu- 
bu jest ogólne podniesienie stanu kul- 
tury łódzkiego społeczeństwa. 


Na zebraniu organizacyjnem wybrany | 10,25 — 


został zarząd tymczasowy klubu w 0so_ 
bach pp.: Dienstl.Dąbrowy, Gorczyńskie- 
žo, Kosidowskiego i Tarłowskiego, 

Klub zapowiada urządzenie w najbliż- 
szym 'czasie imprezy literacko-artystycz- 
hej w postaci wielkiego „Dziennika Mó- 
wioneśo”, 


(w prudaiba » 14 ltiema) 
USUWA POT I NIEMIŁA wWOB 


"RAK. NÓG, PACH 
Ew Fi 2 wie e yk stekaj 
Waruramaskiodowa s. 
„| > 


SZPETNE OWŁOSIENIE 
na rękach i nogach jak również 


WĄSY U PAŃ | 
można usunąć natychmiast i bez m 


dzieki użyciu 
EUMENOLU ‘25° Eumenol 


Gwarant. nieszkodl. Koszt kuracji zł. 9. Dr, 
Hugo Caro, sp. z o. o. Gdaństt 5286 g 
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14.X. — GŁOS POLSKI — 1926 


Nowy rozkład jazdy 
Od 1 października 


NOWY ROZKŁAD 


wą i Krakowem). 


ŁÓDŹ — KALISKA, 


Przychodzą: 
1.49 — z Warszawy 


Nr. 2838 


"may maa 


Zachłanne brzegi Nisły niszcza 
brzegi 


ielan 
3.05 — z Kępna (przez Leszno) 


ŁÓDŹ — FABRYCZNA, 6.30 — z Krakowa 

Przychodzą: 6.34 — z Poznania (pośpieszny) 

1.00 — z Koluszek (pociąg miej-| 8,15 — z Łowicza 
scowy), 845 — z Gdańską 

4,18 — z Koluszek — Sosnowca,| 8,55 — z Poznania (przez Kutno) 

1.28 — z Koluszek — Sosnowca, | 8,50 — z Ostrowia 

9,40 — z Częstochowy, 10.17 — ze Lwowa 
ze Skarżyska 1 Warsza-| 11.59 — z Warszawy (pospieszny) 
wy; 1245 — z Warszawy 

13,26 — ze Skarżyska, 13.11 — z Poznania (przez Kutno) 

14.50 — zi Sosnowca i Często-; 13.28 — z Poznania (przez Kalisz) 
chowy 16,03 — z Łowicza 

16.30 — z Warszawy, 18,11 — z Poznama (pociąg po- 

20.01 — z Tarnobrzega, spory) 

20.25 — z Koluszek—Częstocho- SE «a « kaze 

21.30 — Skok Wi 20.15 — z Płocka i Ciechocinka 

22.17 — z Warszawy (pociąg po- AES ATS AANT i 
spieszny) {z Koluszek), 3.25 — z Warszawy (pociąg po- 

Odchodzą: spieszny), 

1.40 — do NOZE Poczcie EO OZ p K 
z aTszawą, rży- P = eszna — epna : : 
skiem i Tarnobrzegiem,| 3.17 — do Warszawy Urwisty brzeg Bielan, 

1.00 — do Koluszek 6.42 — do Warszawy (pociąg po- 

7.50 — do Warszawy (pociąg po- spieszny) Urwiste brzegi Wisły pod Bie-|sła, Należy temu zapobiec, tem- 
spieszny, bezpośredn) i| 7.15 — do Warszawy lanami, które nadają ım malown.- | bardziej, że zalew  groziłby rów= 
do Krakowa 740 — do Poznania czy wygląd, świadczą o zaborczo- | nież staremu klasztorowi i kościec- 

9.05 — do Tarnobrzega 8.00 — do Koluszek ści królowej rzek naszych į o jejj łowi bielańskiemu, 

11.50 — do Koluszek (połączenie| 9.05 — do Poznania (przez Kut-| walce niszczycielskiej ziemią pro- Ilustracja nasza przedstawia 
z Warszawą) no) : do Ciechocinka wadzonej w tem miejscu, | właśnie poorany nurtem rzeczny 

13.25 — do Koluszek (połączenie | 10.50 — do Łowicza Ë Fale Wisły, wskutek  stałego|j brzeg lasku bielańskiego. Widać 
z Warszawą) 12.07 — do Poznania (pociąg vo- przesuwania się koryta rzeki pod-;na tej fotografii, jak woda obrywz 

14.55 — do Koluszek spieszny) i mywają cierpliwie piasczyste brze-| zwały ziemi, a wraz z nią krzewy 

15,50 — do Koluszek (połączenie | 1258 — do Poznania g: Bielan, ścierają je na miał i uno- |; zagraża podmyciem starym drze- 
z Częstochową i Krako-| 13.43 — do Warszawy szą z sobą, zmniejszając metr za | wom, z których coraz to jedno za- 
wem) i Krynicy tylko w| 15:15 — do Lwowa metrem obszar pięknego lasku bie- | wala się w kapryśne nurty Wisły. 
paźdizerniku) 18.19 — do Warszawy (pociąg po- | [ańskiego. | RB TTE CZSU TS EEA 

16.40 — do Częstochowy spieszny) Stan ten trwa już oddawna. Je- |i e: 

19.30 — do Warszawy 19,10 — do Ostrowia żeli władze, opiekujące się brze- OBIAD Y 

19.41 — do Skarżyska 19,45 — do Łowicza "gami Wisły a więc ministerstwo i 

20.20 — do Koluszek i Wiednia {2025 — do Gd:ńska i do Płockaļ robót publicznych nie wydadzą | sy DOMOWE 
22.58 — do Koluszek (połączen:e 20.55 — do Krakowa walnej bitwy zachłannym falom (tylko na masle) dla inteligen- = 
z Warszawą Częstocho- 22.07 — do Poznania Bielany czeka pochłonięcie przez cji. PiotrKówska 104 (obok 


23.34 — do Poznania (pocą$ po-|rzekę, Poprzez piękny i stanowią- 


Nr. 102), lewa ofic., Il p., m. 4. 


spieszny) cy historyczny i drogi sercu każ- 22s- © 
23.58 — do Poznania (przez Kut-|dego polaka zabytek, będzie sy- 
no). chała masy swoich wód szara W:- 7 


Dnia 15X zostanie otwarty 


insiytat JĘZYKÓW NOWOŻYTNYCH i ŁACINY 


A. EHLERT-KRETSCHMEROWEJ i A. LIEBICHÓWNY 
w gmachu gimnazjum A. KROZEOŁKIEWICZ=SKRZYPHOWSRIEJ, 


Dobrowolski 


Ehoroby skórne 


be TNn, , f iozañńñsita 123. 
Mamy zaszczyt zawiadomić, że otworzyliśmy N : NY | POLSKI (jęz. i A wał: ea eya Gez. i literatura), 
RZ | 0d a. 5—7, w nie -|À FRANCUSKI ROSYJSKI, WŁOSKI, ANGIELSKI i ŁACINA 
ATA J Wykłady będą się odbywały w godz. pop. i wieczorowych Specjalne grupy 
Ul. Andrzeja 3. dla młodzieży szkolnej. Zapisy przyjmuje kancelarja gimn. od 5—7 pop. 
ę Poczatek I semestru dnia 15.X. Ceny umiarkowane. 5358—5 
SA przy ul. NOWO-CEGIELNIANEJ Ne: 2, CA eo naga ZOE AE OSTRO a | Do ki: wyg SZT nici n 
5 * i Ws- ; E R p > ge a j wa h i bawełnianyc 
ZA pod kierownictwem doświadczonego na niwie asekuracyjnej Grze E. Zand sa kłabkabh ca KONCE OD 
kj JOZEFA NEUMARKA Œ EENAA MA R EEEE 
Choroby kobiecej Polecamy nasze s. « go 
p. zz, i aliuszerja. R TN majster—specjalista 
ai Włoska Spółka Akcyjna A wólczańska 4 |58 (TANIE NL ja WAP E O 
Hani” -gs . A: > powróciła i przyj | 228 w gotowych płaszczach $$ yczerpujące oierty z poaani 
"ma, Riunione Adriatica di Sicurtá muje w domu od jesiennych i zimowych. QA | warunków i świadectw przesłać do 
Adri s z NASZ 5 — 6, w leczricy Nasze wyroby odznacza- MH | Biura Ogłoszeń A. Gibiański, War- 
rjatyckie Towarzystwo Ubezpieczgń w Tryjeścia, przy ul. Piotrkow. | ją się przy zastosowaniu BY | szawa, Karmelicka 5, sub. „Majster“ 
Ry i 32, od 5— . ajlepszy jałów B , z ER k 
PRZEDSTAWICIELSTWO W ŁODZI: ULICA PIOTRKOWSKA Nr. 87. |BĘŚ |v ponielz, środy, |K okozakiuł kea TIO 
LEONARD TALER. piątki i niedziele. lidną elegancją. 
5658—2 j$ Ceny niskie, 
AK | = — e z A: | zna ‘t Prosimy odwiedzić nasz 
s skład. 
Dr. med. e Dr. med. U Fnti 
$ EMIL SCHMECHEL Zygmunt | DP ugik FAR 
42 =" W4-RZA EF = | up © dy Piotrkowska 98 atyner i j E 
=H = =>] = z $ j ród Przejazd. 21 D powrócił. 
NDZ | PPOSZEKABÓW GŁOWY | E 2 SIWE WŁOSY i BRODA || -u-t | SGESRTEWASZWE | Choroby nerek, pe. | Nawrot AG7. 
| f NPS Aivar aaay DLA DOROSŁYCH maa maae) HN EK) odzyskują seti Arp 1 młodzieńczy wy- Choroby skórne. im BARE h TAREE TA Ż : il cherza i dróg mo- Telefon 28-07. 
li E WYK FE EZ gląd dzięki użyciu + lagna nina IM) aan czowych, hj d 
| sa WAŻ O f | C= włosów, wererycz p Wi FiA TAY wy + 
BI gł MAG Uk WAL. ANA: | £ =, ENT A RO L, U |ne i moczopiciowe LE Ń LASU GIO DIGPYGKOGIŚY. Przyjmuje KE, dacia > 
A ) À LABOR. CHEFL- FARMAC. A e bez farbowan a. Służy jednocześnie jako ana | leczenie światłem (Roent Adminis rację Omów pr yJmę i od 4— 2 > 
NU D wk "AP KOW, ( E ga | komity środek do pielęgnowania włosów, | |gen, lampa kwarcowa). | bardzo dogodnych warunkach. Piramowicza 11. przyjm. od 10—12 
| AN A cyk WALSKI - wzi E | Uznany i świetnie wypróbowany od lat 15-stu. Elektroterapia. Zgłoszenia do adm Głosu“ pod (dawn. Olgińiska) iod5—/ po pał. 
== . e . j 6 > d z e p 5 — 
l S 5 | [02 ak nere cese; ||Przyimusod6 9w 5608-31. "Tel. 48-95. 506 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


groszy _za Wyraz, 
iczy się podwójnie, 
ogłoszenie 50 groszy 


s 


NAUKA: WYCHOWANIE 


LECONS DE FRANCAIS 


conversation, grammaire, litterature 
P.otrkowska 86, m. 7. 5438-10-n 


ENGLISH 


teacher, diploma London. newly arrived, 
gives lessons At home 3-5. Radwańska 
8. II piętro. 5346-10-1 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


SAMOCHÓD 


marki „Dodge” do sprzedania. Obejrzeć | według umowy. 


można; Gdańska 124, garaż. 


OE EOR EPE a DYM) EWA T VI UROCZO PZW Li IO WTE TR TR LA ZAK WEW "PY K WNE ORAWA WW" OBEP TZZAT ZX 
Marceli Sachs 


Redaktor i wydawca: 


RZY 


+ 


bOKALE i MIESZKANIA. 


DWA POKOJE 
ładnie umeblowane do wynajęcia. Bliż. 
sza wiadomość; Pomorska Nr. 32, mie- 
szkania 1 5648—1-m 


SZEŚĆ POKOI 


a 


Panie od 12—3 pp | „Uczciwy*. 


KE DAJFZROWENIEŻ OPT 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez wzgłęcduna ilość wyrazów 
groszy, dła ofiarujących 


kosztują 75 
1 zł, 50 groszy 


2ż%w%8)-114 


| DONIESIENIA ROZM. SiĘ ZAGUG DOKUMENTY | « GIELDA PRACY :: i 
f MŁODA 


MAMKA 


ze świeżym pokarmem poszukuje miej- 
sca. Piotrkowska Nr. 120 u dozorcy. 


— Ia 


BŁDNARSKA JÓZEFA inteligentna osoba poszukuje pracy w cha 
4 apaes dowód osobisty, wydany w Koń- |rakterze kasjerki, ekspedjentki lub ma- 
sku oraz legitymację zapomogową nu. | Sazynierki, Oferty sub. „A. J. 5654-1 
mer 8555. 5651—1-z 


p A w ae 


WYUCZAM KROJU, 


z kuchnią na -em piętrze, nowocześnie szycia, modelowania. Opłata ratami. AE o irena goło: 
urządzone, od zaraz przy ulicy Sienkie- art: Pm "AJ Ra: ZEK GEMBALA MARJANNA — |. Zgłosić się: ulica Brzozowa Nr. 11, 
wicza Nr. 102 do wynajęcia. Wiadomość | Nu 17 m. my | zgubila wyciąg z ksiąg ludności stałej|n, 2 od godz. 9—10 rano, 5465—3 
u Beaża Zylbersztajna, Zielona Nr 8, ANDLOWĘ gminy Lututów. R 
m, 14, telefon 41-55. 5647—1-m aiias a" 
F, ACP 7%. INTERESY H | KROJU, SZYCIA 
TEO SATUS s T , 
STANCJI , ZAGINĄŁ i pasowania wyucza pracownia ubiorów 
poszukuje uczeń przy inteligentnej ro- SPRZEDAM dowód osobisty, wydany w Łodzi, metry- 'demsk'ch i dziecinnych, oraz bieliźniar= 
dzinie za korepetycje — będzie dopłacał | sklep i dwa pokoje z kuchnią w śródmie- | ka urodzenia, karta komisji wojskowej stwa, haftu ręcznego į filet. Żeromskiego 
głosz.nia piśmienne do |ściu. Wiadomość; Sienkiewicza 13, sklep jP. K. U. Łódź i legitymacja bezrc *oinych | (Pańska) 75, m. 52, ofic., patter, Ii wej 
5655—1-k i „Głosu pod „Stancja”, 5633—2.m ! kolonialny, 5655—1-k na imię Franciszka Dzierżawy. 40-1 ) ście. 5574-5 


W drukarni .Gi.su Polskiego“ Piotrkowska 88. 


